
Z OBRAD VII SESJI 
RADY GENERALNEJ SFZZ

w Warszawie

Na zdjęciu: przemawia Leonid Solowlow, wiceprzewodniczący 
WCSPS, członek Komitetu Wykonawczego SFZZ.

Związek Radziecki 
konsekwentnie dąży do osłabienia 
napięcia międzynarodowego 

Nota rządu ZSRR do rządu USA

Naród ukraiński 
zdecydowany jest 

obronić pokój

WARSZAWA. 12 bm. — w 
otwartym dniu obrad VII sesji 
Rady Generalnej SFZZ — przy 
stępiono do omówienia drugie
go punktu porządku obrad. Na 
wstępie uczesthicy sesji wysłu 
chali referatu przewodniczące
go SFZZ — Giuseppe Di Vitto- 
rio na temat „Karta praw zwią 
zkowych ludzi pracy i kampa 
nia międzynarodowa w obro
nie praw związkowych i demo
kratycznych oraz ich rozszerze
nie".

W dyskusji jaka wywiązała 
alę nad referatem przewodniczą 
cego SFZZ, podczas przedpołud
niowych obrad sesji głos żabie 
rali kolejno: wiceprzewodniczą 
ey SFZZ, sekretarz generalny 
Komitetu Koordynacji Związ
ków Zawodowych w Togo i we 
francuskiej Afryce zachodniej
— Diallo Seydou, przedstawiciel 
związkowców Argentyny, sekre 
tarz WCSPS, przewodnicząca 
antyfaszystowskiego Komitetu 
Kobiet Radzieckich — Nina Po 
powa, sekretarz generalny Fe 
deracji Związków Zawodowych 
Hiszpanii — Jose Moix, sekre 
tarz Powszechnej Konfederacji 
Pracy Algetu — Andre Ruiz, 
obserwator z ramienia Centrali 
Norweskich Związków Zawodo 
wych (nie należącej do SFZZ)
— Edwin Wik, cźłonek Komite

DZIŚ 
wiec młodzieży 

w Koszalinie
■Zanęd Wojewódzki ZMP w 

Koszalinie organizuje dzik, w 
dn u 14 bm. o godzinie 17 w 
sali Domu Kultury przy ul. Mor 
sklej Nr 9 wielki wiec miodzie 
łowy w sprawie obrad konfe
rencji mosk ewskiej. Na prog
ram wiecu złożą się: referat 
I występy zespołów artystycz
nych. 

Pierwsze sesje 

nowowybranych 
RAD NARODOWYCH

Doświadczenie dotychczasowych rad wykazało, że do
bre wyniki w organizowaniu budownictwa gospodarczego 
i kulturalnego osiągnęły te rady, które umiały rozwijać 
I doskonalić pracę masowo-organizacyjną. Aktywna pra
ca stałych komisji i wszystkich radnych, umiejętne wią
zanie się z organizacjami, z komitetami Frontu Narodo
wego, wciąganie do pracy z radami coraz liczniejszego 
aktywu społecznego, to wszystko było źródłem sukcesów 
osiąganych przez rady narodowe w rozwiązywaniu zadań 
wskazanych przez II Zjazd partii.

Te doświadczenia przejmują nowowybrane rady naro
dowe, które w okresie do 23 grudnia zbiorą się na pierw
szej sesji dla powołania prezydiów 1 stałych komisji oraz 
dla podsumowania wyników kampanii wyborczej. Podsu
mowanie ma stać się punktem wyjścia w realizowaniu 
programów komitetów Frontu Narodowego 1 postulatów 
wyborców zgłaszanych w toku kampanii wyborczej.

A więc już w treści obrad pierwszej sesji uwidacznia się 
charakter rady narodowej, jako rzeczywistego gospodarza 
terenu. Podkreślona zostaje rola i znaczenie sesji, jako 
podstawowej formy pracy rady.

Wspólnym zadaniem dotychczasowych prezydiów rad 
narodowych 1 komitetów Frontu Narodowego jest takie 
przygotowanie sesji, aby jej przebieg 1 wyniki odpowiada
ły zarówno wadze decydowanych spraw, jak 1 uroczy
stości chwili, aby sesje te ugruntowały zrodzoną w kam
panii wyborczej świadomość, iż rady narodowe — to wla- 
4za dla ludu. Dlatego podczas przygotowań należy pa-

- - (Dokończenie na 2 str.)

tu Wykonawczego Kongresu 
Przemysłowych Związków Za
wodowych Japonii — Nagayo- 
shi Murayama.

• • •

Podczas popołudniowych o- 
brad w czwartym dniu VII se
sji Rady Generalnej SFZZ to
czyła się w dalszym ciągu dy
skusja nad referatem przewod
niczącego SFZZ — Giuseppe Di 
Vittorio. Kolejno przemawiali: 
Juan Alfaro — sekretarz Konfe 
deracji Pracujących Costarici,
— Apostolos Grozos — sekre
tarz generalny Powszechnej 
Federacji Pracujących Grecji,
— Irena Piwowarska — sekre
tarz generalny Międzynarodo
wego Zrzeszenia Zw. Zaw. Włó 
kniarzy i Odzieżowców (den. 
SFZZ), — przedstawiciel nie na 
leżącego do SFZZ Zrzeszenia 
Górników Japonii, — Bożo Koli
— członek prezydium Albań
skiej CRZZ, Henrl Reynaud se 
kretarz francuskiej Powszech
nej Konfederacji Pracy (CGT), 
Moustafa el Ariss — wiceprze 
wodniczący Federacji Robotni
ków Libanu, Mayoa Beck — śe 
kretarz Komitetu Koordynacyj
nego Federacji Związków Zawo 
dowych Kamerunu i francu
skiej Afryki równikowej, Aar- 
ne Saarinen (Finlandia), sekre 
tarz generalny Międzynarodo
wego Zrzeszenia Zw. Zaw. Pra 
cowników Budownictwa, Prze
mysłu Drzewnego i Materiałów 
Budowlanych (dep. SFZZ), Le- 
slie Massina — przedstawiciel 
związkowców Unii Południowo- 
Afrykańskiel, Liuba Kiszyniew 
ski — sekretarz rumuńskiej 
CRZZ.

Podczas obrad popołudnio
wych zawiadomiono uczestni
ków sesji, że z wielu krajów 
różnych kontynentów nadeszło 
ponad 600 listów i depesz od 
lokalnych i zakładowych orga 
nizacji związkowych należą
cych i nie należących do SFZZ 
z życzeniami owocnych obrad.

MOSKWA. — Agencja 
TASS podaje:

Jak już donosiła prasa, 
7 listopada rząd radziecki 
wystosował do rządu USA 
notę, w której wyraził pro 
test w związku z naruszę 
nlem przez amerykański 
samolot wojskowy typu 
B-29 granicy państwowej 
ZSRR w pobliżu wyspy 
Tanfiliewa (Wyspy Kuryl- 
skie).

W odpowiedzi na notę 
rządu radzieckiego z 7 li
stopada ambasada USA w 
Moskwie przesiała notę 
rządu USA z 17 listopada. 
W związku z tym Minlśtcr 
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR wystosowało 11 bm. 
do ambasady USA w Mo
skwie notę następującej 
treści:

W związku z notą rządu Sta 
nów Zjednoczonych z 17 listo
pada br. rząd radziecki uwa
ża za niezbędne oświadczyć, 
co następuje:

Nota rządu radzieckiego z 
7 listopada zawierała stwier
dzone dane, według których 
7 listopada br. o godzinie 13 
minut 20 czasu miejscowego, 
amerykański czterosilnikowy 
samolot wojskowy typu B-29 
naruszył granic^ państwową 
ZSRR w pobliżu wyspy Tan
filiewa (Wyspy Kurylskie) 1 
kontynuował lot w głąb ob
szaru powietrznego Związku 
Radzieckiego w kierunku tej 
wyspy. Podczas gdy samolot 
amerykański znajdował się 
nad. wymienioną wyspą zbli
żyły się doń 2 radzieckie sa-

(Dokończenle na 2 str.)

O zakaz stosowania broni 
masowej zagłady

MOSKWA. Agencja TASS 
poda.je: — Przewodniczący Ko 
mitetu Wykonawczego Mo
skiewskiej Rady Miejskiej M. 
A. Jasnow i przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Sta- 
lingradzkiej Rady Miejskiej 
S I. Szapurow otrzymali listy 
od burmistrza Hiroszimy (Ja
ponia) Sindzo Hamak W li
stach tych donosi on, że mlesz 
kańcy Hiroszimy zebrani na 
wiecu w 10 rocznicę zrzucenia 
na to miasto bomby atomowej 
zwrócili się z apelem o zakaz 
stosowania wszystkich rodza
jów broni jądrowej, o ustano
wienie kontroli nad energią 
atomową.

Sindzo Hamal wyraził na
dzieję, że mieszkańcy Moskwy

• OSLO
Dziennik norweski „Arten- 

posten“ zamieszcza wiadomość, że 
sztab bloku północno-atlantyckie- 
go zatwierdził plan budowy nowej 
bazy dla marynarki wojennej w 
Mathupene w pobliżu Bergen.

Ambasador PRL we Francji 8. Gajewski wręczył 2 hm. 
F. Jollot-Curle order „Sztandar Pracy" I klasy za wybitne za
sługi w dziedzinie odkryć naukowych dla dobra ludzkości. Uro
czystość odbyła się w salonach ambasady PRL w Parytu.

Na zdjęciu: ambasador Gajewski wręcza order F. Jollot-Curle.

Przewodniczący Rady Państua
} wydał przyjęcie z okazji

VII sesji Rady Generalnej ŚFZZ
WARSZAWA. W dniu 12 bm. 

w godzinach wieczornych od 
było się w salach Rady Pań
stwa w Warszawie przyjęcie 
wydane przez Przewodniczące 
go Rady Państwa — Aleksan
dra Zawadzkiego z okazji 
VII sesji Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związ
ków Zawodowych.

W przyjęciu wzięli udział 
wszyscy uczestnicy sesji z 
przewodniczącym SFZZ —

1 Stalingradu poprą apel mie
szkańców Hiroszimy i ich dą
żenie do trwałego pokoju na 
całym świecie.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Stallngradzklej 
Rady Miejskiej S. I. Szapurow 
wysłał 10 bm. do Sindzo Ha- 
mai list, w którym pisze m. in.:

Po zapoznaniu się z Pańskim 
listem z 26 sierpnia 1954 r. o- 
raz z deklaracją pokoju 1 rezo
lucją uchwaloną na wiecu mie 
szkańców Hiroszimy uważam 
za swój obowiązek zakomuni
kować Panu, iż podejmowane 
przez Was kroki w imię szla
chetnego celu wybawienia ludz 
kości od niebezpieczeństwa 
broni atomowej i wodorowej 
odpowiadają w całej pełni in
teresom i pragnieniom miesz
kańców Stalingradu. Mieszkań 
cy Stalingradu, podobnie jak 
cały naród radziecki, opowia
dają się za pokojem na całym 
świecie, za zakazem broni a- 
tomowej i wodorowej; będą 
oni wytrwale walczyli o te żą
dania aż do zwycięstwa.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Miejskiej Jasnow w 
swej odpowiedzi na list miesz
kańców Hiroszimy pisze m. in.:

Korzystam z okazji, aby za
pewnić Pana 1 mieszkańców 
Hiroszimy, że cała ludność 
Moskwy i ja osobiście w całej 
pełni podzielamy I popieramy 
szlachetne dążenia do wyba- 
wienia ludzkości od niebezpie
czeństwa użycia broni atomo
wej, wodorowej oraz do trwa
łego pokoju na całym świecie.

Giuseppe Dl Vlttorio oraz se
kretarzem generalnym SFZZ 
— Louis Saillant na czele.

Na przyjęcie przybyli człon
kowie Rady Państwa, człon
kowie rządu PRL z Prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cy
rankiewiczem na czele 1 przed 
stawiciele polskich związków 
zawodowych z przewodniczą
cym CRZZ — Wiktorem Kło- 
siewiczem na czele.

Przewodniczący Rady Pań
stwa — Aleksander Zawadzki 
witając serdecznie gości pod
kreślił, że polska klasa ro
botnicza, naród polski inte
resują się żywo obradami se
sji Rady Generalnej ŚFZZ, 
rozumiejąc, że mają one po
ważne znaczenie dla dalszego 
umocnienia jedności ludzi pra 
cy całego świata w ich wal
ce o pokój, o szczęśliwe ży
cie. Przewodniczący Rady 
Państwa wzniósł toast na 
cześć Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — je
dnej z kierowniczych sił w 
tej walce.

Przewodniczący SFZZ — 
Giuseppe Di Vlttorio wzniósł 
toast na cześć Rady Państwa 
i rządu PRL, na cześć naro
du polskiego kroczącego pe
wnie drogą pokojowego bu
downictwa, drogą postępu.

Toast wzniósł również Pre
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz — za jedność 
i braterstwo ludów świata 
w walce o postęp i pokój.

Przyjęcie, które przeciągnę
ło się do późnych godzin wie
czornych, upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

Dar Akademii Nauk ZSRR 
dla Chińskiej Akademii Nauk

PEKIN. Jak podaje agen
cja Nowych Chin, 9 grudnia 
na posiedzeniu prezydium A- 
kademii Nauk Chińskiej Re
publiki Ludowej członek — 
korespondent Akademii Nauk 
ZSRR W. A. Kowda przekazał 
w darze Akademii Nauk 
ChRL olbrzymią mapę gleb 
świata.

Wręczając dar W. A. Kow
da oświadczył, że są na świe 
cie tylko dwa egzemplarze tej 
mapy, z których jeden znaj
duje się w Związku Radziec
kim.

MOSKWA. Z Kijowa do
noszą, że odbyło się tam 
wspólne posiedzenie Ukraiń 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, Ukraińskiej Rady 
Związków Zawodowych, Pre 
zydiurn Akademii Nauk 
USRR i Zarządu Związku Fi 
sarzy Ukrainy z udziałem 
przedstawicieli mas pracują 
cych Kijowa — poświęcone 
wynikom moskiewskiej kon
ferencji krajów europej
skich w sprawie zapewnie
nia nokolu i bezpieczeństwa 
w Europie.

Olbrrvmia salę Rady Naj 
wyższej USRR zanełnili przo 
downlcv nracv. uczeni, pisa 
rre. działacze kultury, stu- 
denr1.

Zebranie zanelł przewód- 
n!czarv Uk’»lńsbie| Rady 
7wta*Vńw Zawodowych K. 
F, Mndcalec.

Referat o wynikach ob
rad moskiewskiej konferen
cji krajów europejskich wy 
głosił członek delegacji 
ZSRR na tę konferencję, 
przewodniczący Rady Mini
strów Ukraińskiej SRR N, T. 
Kalczenko,

Konferencja krajów euro 
pejskich — oświadczył Kai 
czenko — fest wydarzeniem 
olbrzymiej wagi w życiu na 
rodów Europy i całego świa
ta. Mówca podkreśla całko 
witą jednomyślność, z jaką 
uczestnicy konferencji pode 
szli do rozwiązania sprawy 
stworzenia systemu beznie- 
czeństwa zbiorowego w Eu
ropie, dając tym wyraz nie 
złomnej woli narodów 
swych krajów, walczących 
o triumf sprawy pokoju.

Naród radziecki — stwier 
dził dalej mówca — kocha 
pokojową pracę i chce żyć 
w pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi narodami. Jeśli 
ktokolwiek spróbuje jednak’ 
naruszyć jego spokój i tarą 
nie się na naszą świętą zie 
mię, naród radziecki da agre 
sorowi druzgocącą odprawę. 
Uczyni on wszystko, aby 
zlikwidować siły aaresji, a- 
by odniosła triumf nasza 
sprawiedliwa sprawa.

Niech wiedzą podżegacze 
wojenni, że obecnie, kiedy 
wraz ze Związkiem Radziec 
kim o pokój walczą wielki 
naród chiński i masy pracu 
jące krajów demokracji lu 
dowej, obecnie, kiedy nasza 
walka cieszy się poparciem 
wszystkich uczciwych ludzi 
globu ziemskiego, nie ma 
na świecie siły, która mo
głaby przeszkodzić nam w 
kroczeniu naprzód po dro
dze socjalizmu.

Następnie przemawiał pre 
zes Akademii Nauk USRR 
A. W. Pałładin, robotnica fa 
bryki „Bolszewik11, D. T. 
Karaczewskaja, pisarz u- 
kraiński O. Gończar, arty
sta ludowy ZSRR M. M. 
Kruszelnlcki 1 inni.

Mapa — powiedział Kowda 
— udowadnia naukowo istnie 
nie na kuli ziemskiej olbrzy
mich rezerw urodzajnych 
gleb. Obala ona fałszywą 
teorię stworzoną przez uczo
nych krajów imperialistycz
nych, że gleb urodzajnych 
jest za mało.

Prezes Akadertiii Nauk 
ChRL Kuo Mo-żo przyjmu
jąc mapę stwierdził, że cenny 
ten dar jest dobitnym świa
dectwem twórczej współpracy 
między uczonymi radzieckimi 
i chińskimi

MIESZKAŃCY MOSKWY 1 STALINGRADU ODPOWIADAJĄ 
MIESZKAŃCOM HIROSZIMY

• DELHI
W kopalni węgla Chlkhaii w o- 

kręgu Nagpur (Indie środkowe) 
woda zalała chodniki, powodując 
śmierć 85 górników.

• MADRYT
W pobliżu miejscowości San Ja- 

vler (Hiszpania) pociąg wpadł na 
autobus, zabijając 8 1 raniąc 13 
osób.



Depesza 
radzieckich działaczy społecznych 

do uczestników 
europejskiej konferencji w Paryżu

MOSKWA. 11 bm. rozpoczę 
ła się w Paryżu europejska 
konferencja w celu omówię 
nia problemów związanych z 
planami uzbrojenia Niemiec. 
Przedstawiciele Związku Ra
dzieckiego i krajów demokra
cji ludowej nie mogli przybyć 
na nią ponieważ nie otrzymali 
wiz wjazdowych.

Radzieccy działacze społecz 
ni wysłali do uczestników kon 
ferencji depeszę, która głosi 
m. in.:

Uważamy, że w obecnym 
niezwykle trudnym okresie 
spotkanie przedstawicieli o- 
pinii publicznej Wschodu i Za 
chodu mogłoby się przyczynić 
do rozwiązania problemów, od 
których zależy przyszłość Eu
ropy. __

Żywimy nadzieję, że konfe
rencja ta, na którą mogli przy 
być tylko przedstawiciele kra 
jów Europy zachodniej, mimo 
to odegra doniosłą rolę w dzie 
le zespolenia Europy i zapo
bieżenia niebezpieczeństwu, 
jakie zagraża obecnie wszyst
kim jej narodom.

Uważamy, że główną prze
szkoda na drodze do utrwale
nia pokoju w Europie jest na 
dal problem Niemiec, który 
nie został dotychczas utegulo- 
wany. Jesteśmy przekonani, 
że obecnie bardziej niż kiedy
kolwiek istnieją wszelkie mo
żliwości rozwiązania tego pro 
blemu drogą rokowań między 
czterema mocarstwami.

Przypominamy przy tej oka
zji, że rząd naszego kraju pro
ponował 1 nroponuje przepro
wadzenie takich rokowań oraz 
gotów jest omówić każdą pro-

Oświadczenie 
Ollenhauera

BERLIN. Zachodnio-niemiec 
ka agencja DPA podaje, że 
przewodniczący Socjaldemokra 
tycznej Partii Niemiec (SPD) 
Ollenbauer oświadczył, te „je
śli mocarstwa zachodnie w 
związku z ostatnią notą ZSRR 
będą twierdziły, że nie zawie
ra ona nic nowego — spadnle 
na nie odpowiedzialność za dal 
szy rozwój wydarzeń, odpowie 
dżialność, której nikt im nie 
powinien zazdrościć".

pozycję uczestników konferen
cji w sprawie nrzeproavadzenia 
w Niemczech w jak, najbliż
szym czasie wolnych wyborów, 
które doprowadziłyby do utwo 
rżenia zjednoczonego państwa 
niemieckiego i do aawarcla z 
nim traktatu pokojowego. Ta
kie rozwiązanie kwestii nie
mieckiej ułatwiłoby porozumie 
nie między wszystkimi pań
stwami europejskimi w spra
wie znacznej redukcji ich zbro 
jeń i stworaenia skutecznego 
systemu bezpieczeństwa zbio
rowego.

Jedyną przeszkodą na dro
dze do uregulowania kwestii 
niemieckiej w chwili obecnej 
jest plan uzbrojenia Niemiec 
zachodnich 1 włączenia ich do 
ugrupowania militarnego.

Jest rzeczą naturalną, że 
realizacja takiego planu musi 
spowodować uzbrojenie Nie
miec wschodnich 1 ich przyłą
czenie się do bloku państw, 
które uważają, że remilitary- 
zacja Niemiec zachodnich sta
nowi dla nich zagrożenie.

Wszystko to oznaczałoby u- 
trwalcnie podziału Niemiec, 
wzmożenie wyścigu zbrojeń i 
niebezpieczne zaostrzenie „zim 
nej wojny". »

Niektórzy politycy Europy 
zachodniej twierdzą, jakoby ra 
tyfikacja układów przewidują
cych uzbrojenie Niemiec nie 
stanie na przeszkodzie dal
szym rokowaniom z ZSRR w 
sprawie Niemiec. Ostrzegamy 
nrzed tego rodzaju lekkomyśl
nymi sądami: atmosfera, jaką 
wytworzyłaby ratyfikacja wy
mienionych układów, uniemoi 
Uwiłaby rokowania.

Z pełnym poczuciem odpo
wiedzialności za nasze słowa 
stwierdzamy, że przed ratyfi
kacją układów paryskich moż
na w drodze rokowań osiągnąć 
rozsądne porozumienie wyklu
czające wskrzeszenie Wehr
machtu.

Jesteśmy głęboko przekona
ni, żo opinia publiczna państw 
Europy zachodniej będzie wraz 
z nami domagać się niezwłocz
nego podjęcia rokowań.

Kierownictwo SPD ostrzega 
przed niebezpieczeństwem 

ratyfikacji układów paryskich
BERLIN. Jak podaje agencja zachodnio-niemiecka DPA, 

kierownictwo Socjaldemokratycznej Partii Niemiec (SPD) 
po referacie przewodniczącego partii Ollenhauera uchwa
liło w niedzielę na zebraniu w Bonn rezolucję, w któ
rej czytamy między innymi:

Cały naród niemiecki po 
winien wiedzieć, że grozi 
niebezpieczeństwo zniszczenia 
wszystkich podstaw do roko
wań między czterema mocar 
stwami w sprawie pokojowe
go zjednoczenia Niemiec w 
warunkach wolności. SPD 
wzywa Bundestag i rząd związ 
kowy do jak największych 
wysiłków, żeby przeszkodzić 
uwiecznieniu rozbicia Nie
miec.

Rezolucja podkreśla dalej, 
że SPD wypowiada s’ę bez za 
strzeżeń za polityką łagodze
nia napięcia międzynarodowe 
go 1 za pokojowym uregulo
waniem wszystkich zagadnień 
spornych. SPD ostrzega przed 
zgubną próbą stworzenia 
przez ratyfikację układów pa
ryskich faktu dokonanego, 
który na długo zamknie dro
gę do porozumienia mocarstw 
okupacyjnych w sprawie zje
dnoczenia Niemiec.

Powyższa rezolucja przyję
ta została jednomyślnie. Po
przednio przewodniczący SPD 
Ollenhauer stwierdził w swym 
referacie, że sytuacja politycz 
na uległa poważnemu zaostrzę 
niu. Obecnie — mówił on — 
daje się coraz bardziej we 
znaki przerażający fakt, iż 
sprawa zjednoczenia Niemiec 
odsuwa się na dalszy plan. 
SPD, która przekonana jest 
więcej niż kiedykolwiek o 
słuszności swego stanowiska 
po ostatnich wyborach do 
landtagów, zamierza konty
nuować swą akcję uświada
miającą, wymierzoną przeciw

ko układom paryskim 1 poro 
zumieniu w sprawie Zagłębia

Saary. Ratyfikacja tych ukła 
dów bez podjęcia poważnej 
próby nawiązania konkret
nych rozmów w sprawie zje
dnoczenia kraju w warunkach 
pokoju i wolności, doprowa
dziłaby do uwiecznienia rozbi 
cia Niemiec.

Apel Francuskiej Rady Pokoju 
do narodu irancuskieuo

PARYŻ. Francuska Rada 
Pokoju opublikowała apel do 
narodu francuskiego, w któ
rym wskazuje na niebezpie
czeństwo ratyfikacji przez 
parlament układów londyń
skich 1 paryskich w sprawie 
uzbrojenia Niemiec zachod
nich.

Jeśli deputowani francuscy 
— głosi m. in. apel — głoso
wać będą za ratyfikacją tych 
układów, to kraj nasz i wszy
stkie sąsiadujące z Niemcami 
kraje znajdą się w obliczu nie 
bezpieczeństwa w postaci mi- 
litaryzmu niemieckiego. Ra
tyfikacja tych układów będzie 
sygnałem do nowego wyścigu 
zbrojeń.

Każdy deputowany — stwier 
dza w zakończeniu apel — 
będzie odpowiedzialny wobec 
narodu i wobec historii za gło 
sowanie, które ma zadecy
dować o problemie uzbroje
nia Niemiec zachodnich w 10 
lat po wyzwoleniu naszej oj
czyzny. Naród francuski po
winien Jasno oświadczyć to 
swym przedstawicielom. Na
ród francuski nigdy nie pogo
dzi się z tym, aby wskrze
szenie militaryzmu niemiec
kiego stało się faktem doko
nanym.

Jak podaje dziennik „L.Hu- 
manite", liczna grupa profe-

Goście z zagranicy 
przybywają 
na II Zjazd 
Pisarzy Radzieckich

MOSKWA. 15 grudnia w sa- 
11 Pałacu Kremlowsklego roz- 
pocznie obrady II Zjazd Pisa
rzy Radzieckich.

Do Moskwy przybywają de
legaci ze wszystkich republik 
ZSRR oraz pisarze z zagrani
cy. Udział w zjeźdzle zgłosiło 
do tej pory 74 pisarzy repre
zentujących 40 krajów. Przy
byli już: znakomity poeta Ame 
ryki Łacińskiej Pablo Neruda, 
znany literat południowo-ame
rykański Jorge Amado, pisarze 
francuscy Louis Aragon i Elsa 
Triolet, niemiecka pisarka An
na Seghers 1 znany pisarz an
gielski Jack Lindsay.

Oświadczenie premiera Burmy 
na konferencji prasowej 

w Pekinie
PEKIN. W Pekinie odbyła 

się konferencja prasowa, na

Nota rządu ZSRR do rządu USA
(Dokończenie z 1 atr.) 

moloty pościgowe, aby za
sygnalizować, że znajduje się 
on nad terytorium ZSRR i ka 
zać mu niezwłocznie opuścić 
obszar powietrzny Związku 
Radzieckiego. Jednakże, gdy 
radzieckie samoloty pościgo
we zbliżyły się. samolot ame 
rykański otworzył do nich 
ogień. Wobec tego nie spro
wokowanego aktu samoloty 
radzieckie musiały odpowie
dzieć ogniem. Dopiero wów
czas samolot amerykański o- 
puścił obszar powietrzny 
ZSRR i odleciał w kierunku 
południowo-zachodnim.

Przytoczone wyżej fakty ści 
śle ustalone w wyniku prze
prowadzenia odpowiedniej 
kontroli, obalają zawarte we 
wspomnianej nocie rządu 
USA twierdzenie, jakoby sa
molot USA został strącony 
7 listopada przez samolot ra
dziecki nad terytorium Ja
ponii w pobliżu wyspy Hok- 
kaido, oraz żc samolot ten 
został rzekomo zaatakowany 
przez samoloty radzieckie.

W nocie swej rząd USA nie 
neguje, że samolot amerykań
ski typu B-29 odbywał lot po 
trasie wymienionej w nocie 
rządu radzieckiego z 7 listo
pada. oraz że spotkanie samo 
lotu amerykańskiego z samo
lotami radzieckimi nastąpiło 
nad wyspą Tanfiliewa (Wys
py Kurylskie).

Rząl USA oświadcza jed
nak. że samolot amerykański 
rzekomo nie o-tworzył ognia 
do samolotów radzieckich. 
Tymczasem fakt, że w czasie 
zbliżania się pościgowców ra
dzieckich samolot amerykań
ski otworzył do nich ogień, u- 
stalony został z całkowitą 
wiarygodnością, w tym rów
nież przy pomocy odpowied
nich aparatów.

W związku z tym należy 
przypomnieć, że nota rządu 
USA z 6 września br. w spra 
wie amerykańskiego samolo
tu wojskowego typu ,.Nep
tun". który naruszył granicę 
państwową ZSRR w rejonie 
przylądka Ostrownaja 4 wrześ 
nia br., również zawierała 
twierdzenie, że amerykański 
samolot wojskowy rzekomo 
w ogóle nie strzelał do pości
gowców radzieckich. Jednak 
później ministerstwo mary
narki USA, jak również przed 
stawiciel amerykański w ONZ 
w swym przemówieniu w Ra
dzie Bezpieczeństwa |0 wrze
śnia 1954 roku przyznał, że sa 
molot amerykański w rzeczy
wistości strzelał do samolo
tów radzieckich.

Co się tyczy oświadczenia 
rządu USA, że niektóre Wyspy 
Południowo-Kurylskie, gdzie 
miały miejsce Incydenty z sa
molotami amerykańskimi, nie 
stanowią rzekomo terytorium 
radzieckiego, to oświadczenie 
to jest pozbawione wszelkich, 
podstaw i jest jaskrawo] 
sprzeczne z postanowieniami 
Układu Jałtańskiego w spra
wie Wysp Kurylskich, przy 
czym uczestnikiem tego ukła
du są również Stany Zjedno
czone. Jak wiadomo, Związek 
Radziecki na podstawie ukła
dów zawartych między sojusz 
nikami w sprawie kapitulacji 
Japonii, przyjął kapitulację 
wojsk japońskich na teryto
rium wszystkich Wysp Ku
rylskich, które w mvśl uchwał 
konferencji jałtańskiej, zosta 
ły przekazane Związkowi Ra
dzieckiemu. Zgodnie z wymie
nionym wyżej porozumieniem 
również dyrektywa sztabu do 
wódcy naczelnego mocarstw 
sojuszniczych McArtura z 29 
stycznia 1940 roku stwierdza 

| wprost, że wyspy te zostają 
wyłączone spod władzy 

i (wierzchniej Japonii wru z

innymi terytoriami, które od
padły od Japonii.

W świetle powyższego, rząd 
radziecki oświadcza, iż pro
test rządu USA jest bezpod
stawny,

Rząd radziecki w swej no
cie z 7 listopada wyraził już 
ubolewanie z powodu tego, że 
wypadki naruszania przez a- 
merykańskie samoloty woj
skowe granicy państwowej 
ZSRR, w tym również Incy
dent z 7 listopada, pociągają 
za sobą całkowicie niepotrzeb 
ne ofiary i straty. Stwierdza
jąc to, rząd radziecki wycho
dził z założenia, że USA po- 
dejmą w przyszłości kroki u- 
nicmożliwląjące powtórzenie 
się tego rodzaju wypadków.

Podjęcie kroków celem nie
dopuszczenia do naruszania 
przez samoloty amerykańskie 
radzieckiej granicy państwo
wej umożliwiłoby uniknię
cie tego rodzaju incydentów 1 
związanych z nimi ofiar. Na
leży jednak podkreślić, że nie 
może się do tego przyczynić 
oświadczenie rządu USA, iż w 
przyszłości będzie on ,,zapew 
niał niezbędną ochronę" sa
molotom USA. Takie postępo
wanie amerykańskiego do
wództwa wojskowego mogło
by jedynie zwiększyć ryzyko 
powtórzenia się podobnych In 
cydentów, nie mówiąc już o 
tym, że byłoby to sprzeczne z 
wymogami osłabienia napię
cia międzynarodowego.

Rząd radziecki potwierdza 
swą notę z 7 listopada br. i 
oczekuje, że rząd Stanów Zjed 
noczonych udzieli odpowied
nich instrukcji dowództwu sił 
lotniczych USA, by podjęło 
niezbędne kroki w celu nledo 
puszczenia w przyszłości do 
naruszania przez samoloty 
amerykańskie granicy pań
stwowej Związku Radzieckle-

której premier Burmy U Nu 
oświadczył, że „perspektywy 
rozszerzenia strefy pokoju w 
Azji są bardzo obiecujące, o 
ile wszystkie zainteresowane 
kraje przejawią szczerą i do
brą wolę".

Mówiąc o wymianie handlo 
wej między Chinami a Bur- 
mą, premier U Nu stwierdził: 
„Gdy przybyłem do tego wlel 
kiego kraju, zrozumiałem, że 
perspektywy handlu chlńsko- 
burmańskiego są ogromne, al
bowiem nie wiedziałem do
tychczas, że Chińska Republi 
ka Ludowa wytwarza tak wie 
le towarów, których my po
trzebujemy. Po zwiedzeniu 
Chin, zwłaszcza północno- 
wschodnich, przekonałem się, 
że możemy otrzymać z Chin 
prócz artykułów konsumcyj- 
nych także wiele materiałów 
potrzebnych nam dla realiza
cji programu uprzemysłowie
nia Burmy". Premier zapowie 
dzia», że po powrocie do kraju 
wyśle Jeszcze jedną delegację 
handlową do Chin.

Premier podkreślił także, 
że pragnąłby nawiązać jak 
natszersze stosunki handlowe 
z kratami europejskimi, prze 
de wszystkim ze Związkom 
■"adzleckim, Polską, NRD, 
Czechosłowacją itd.

Z pobytu 
ekonomistów 
francuskich 
w PoJsce

WARSZAWA. Przebywająca 
w-Polsce grona ekonomistów 
francuskich udała się w dniu 
10 bm. do Stalinogrodu. Pod
czas pobytu na Śląsku zwie
dziła ona zagłębie węglowe o- 
raz zakłady chemiczne w Kę
dzierzynie.

11 i 12 bm. ekonomiści fran
cuscy zwiedzili kombinat im. 
Lenina i miasto Nowa Huta, 
a następnie Wen byłego obozu 
zagłady w Oświęcimiu, gdzie 
złożyli wiązankę kwiatów pod 
ścianą śmierci.

13 bm. delegacja powróciła 
do Warszawy.

Pierwsze sesje nowowybranych 
rad narodowych

(Dokończenie z 1 itr.)
mlętać, by umożliwić ludności wzięcie udziału w sesji. 
Należy w tym celu podać termin i miejsce obrad do pu
blicznej wiadomości przy pomocy prasy, radia, ogłoszeń 
itp. Należy również zaprosić na sesję wszystkich zastęp
ców radnych oraz wyróżniających się w kampanii wy
borczej aktywistów Frontu Narodowego.

Poważnym dorobkiem kampanii wyborczej jest opraco
wanie programów gospodarczego I kulturalnego rozwoju 
terenu. Na licznych zebraniach organizowanych przez ko
mitety Frontu Narodowego, w spotkaniach kandydatów 
z wyborcami, w toku gorącej nieraz dyskusji i krytycz
nych uwag, poznano bliżej potrzeby terenu, ujawniono 
braki i słabości w pracy dotychczasowych rad oraz apa
ratu państwowego i gospodarczego.

Ceniąc te glosy i wskazania, trzeba już na pierwszej se
sji omówić w referacie wynikające z nich najbliższe zada
nia rady narodowej. Trzeba omówić środki, przy pomocy 
których rada narodowa zamierza je wykonać. Takie środ
ki, jak trwałe współdziałanie z komitetem Frontu Naro
dowego i organizacjami masowymi, jak rozwijanie pra
cy organizacyjno-masowej, doskonalenie pracy aparatu itp.

Trzeba, aby radni w dyskusji nad referatem pogłębili 
i rozwijali śmiałą i niejednokrotnie ostrą krytykę, z Ja
ką wyborcy omawiali braki i słabości w pracy różnych 
ogniw, z jaką żądali oni zdecydowanego usuwania niedo
statków. Ośmieli to i podtrzyma w dalszym ciągu ak
tywny udział ludności w pracy rad narodowych, zacieśni 
więź radnych z wyborcami.

W tym też celu oraz dla podkreślenia, iż zadania ko
mitetów Frontu Narodowego nie kończą się wraz ze zwy
cięskimi wyborami, że komitety Frontu Narodowego po
winny stanowić najszersze oparcie dla rad, trzeba, aby 
referat o zadaniach rady na pierwszej sesji wygłosił rad- 

przewodniczący komitetu lub członek prezydium ko
mitetu Frontu Narodowego.

Opracowaniem i wygłoszeniem tego rodzaju referatu na 
sesji nowopowołanej gromadzkiej rady narodowej zająć 
się powinni w zasadzie przedstawiciele prezydiów powiato
wych rad narodowych.

Na pierwszych sesjach rady wybiorą prezydia, jako swoje 
organa wykonawcze i zarządzające oraz stałe komisje rad, 
Jako organa pomocnicze. Wyboru prezydium dokonuje rada 
w tajnym glosowaniu kartkami, oddzielnie na przewodniczą
cego i oddzielnie na pozostałych członków prezydium. Pre
zydia będą odpowiedzialne przed radami za swoją pracę.

• j i komisje rady obejmują swoją działalnością wszyst- 
kie dziedziny życia gospodarczego, kulturalnego i apołecz- 
nego. Na przykładzie ostatniej uchwały Rady Państwa, po
wierzającej m. in. wojewódzkim I powiatowym radom naro
dowym kontrolę i nadzór nad odpowiednimi komendami Mi
licji Obywatelskiej — widzimy Jak dalece zwiększone i bar
dziej odpowiedzialne zadania będą miały np. komisje po
rządku publicznego.

Komisje powołane sa do stałej pomocy radom w ich prak
tycznej działalności, do ujmowania inicjatywy i kontroli 
ludności w ramy organizacyjne, do praktycznego włączania 
mieszkańców w zarządzanie sprawami terenu.

Przy proponowaniu składu stałych komisji należy brać pod 
uwagę, iż każdy radny powinien brać czynny udział w pracy 
co najmniej jednej komisji oraz to, iż radni powinni stano
wić trzon każdej komisji. Proponując powołanie radnego do 
określonej komisji, należy brać pod uwagę jego zaintereso
wania i umiejętności. Na członków komisji można również 
wybierać zastępców radnych i aktywistów społecznych, Jeśli 
istnieje gwarancja, że pracę w komisji będą oni uważali za 
swą podstawową pracę społeczną.

Po to., aby tak wielka siła komisji rad była wykorzystana. 
. trzeba już na pierwszej sesji wskazać nowowybranym pre

zydiom. iż obowiązkiem ich Jest udzielanie codzienne’ 
i wszechstronnej pomocy w pracy komisji. Pomoc ta rowu 
na polegać przede wszystkim na zapoznaniu przewodniczą
cych i członków komisji z pracą rad. z zadaniami i metoda
mi pracy komisji. Trzeba będzie pomagać komisjom w na
wiązaniu łączności z odpowiednimi wydziałami i zarządami 
prezydiów, popierać słuszną inicjatywę radnych, szybko 
rozpatrywać wnioski komisji.

Gromadzkie rady narodowe wybiorą na pierwszych se
sjach, obok prezydiów i stałych komisji, również pełnomoc
ników gromadzkich rad narodowych dla poszczególnych wsi. 
Pełnomocników tych gromadzka rada powołuje w za-adzie 
spośród zamieszkałych w danej wsi radnych gromadzkich 
rad narodowych.

W razie niedostatecznego przygotowania wyboru pełno
mocników dla poszczególnych wsi Inn. brak zgody) mogą być 
oni nowolanł również na następnej sesji.

W przygotowaniach pierwszej sesji zarówno komitetom 
Frontu Narodowego, jak i dotychczasowym prezydiom rad 
narodowych powinna przyświecać wspólna troska o ustale
nie konkretnego programu działania rady, o powołanie 
w najlepszym składzie prezydium i komisji.

Dobre prezydium 1 komisje — to dobra rada. Dobre rady 
— to wziost dobrobytu i kultury, to rozkwit naszych miast

sorów Sorbony wysłała do 
premiera Mendes - France 
wspólny list, w którym sta
nowczo występuje przeciwko 
uzbrojeniu Niemiec zachod
nich w jakiejkolwiek formie.



Sprawy bliskie partii Śladem naszego artykułu

WTOREK to dzień przy
jęć I sekretarza KM. 
We wtorek można mieć 

pewność, że sekretarz nie 
jest na żadnej odprawie, że 
nie ma jakiegoś zebrania. Ten 
dzień jest bowiem od dawna 
zarezerwowany dla obywateli 
miasta przychodzących do ko
mitetu ze swymi kłopotami 
i bolączkami.

Powstała tu nawet i przyję
ła się specjalna nazwa — 
„wtorkowe sprawy" — dla o- 
kreślenia najróżniejszych ży
ciowych problemów, z jakimi 
ludzie przychodzą do sekreta 
rza. „"Wtorkowe sprawy" są, 
jak samo życie, bogate, różne 
i bynajmniej nie proste.

Ot, chociażby taka sprawa. 
Sekretarz organizacji oddzia
łowej jednej z fabryk w ten 
sposób pojmuje partyjne kie
rownictwo produkcją, że po
za plecami majstra sam doko 
nuje przesunięć personalnych' 
na poszczególnych stanowi
skach roboczych. Majster pró 
bował protestować przeciw
ko takiemu nieproszonemu i 
wręcz szkodliwemu „zastępo 
waniu" go. ale bezskutecz
nie. W komitecie zakłado
wym usłyszał tylko: — O co 
wam właściwie chodzi? Prze 
cięż to dla dobra planu.

— Jak to? Przecież w ten 
sposób podrywa się mój auto
rytet. Na masówkach to mó
wicie, że majster jest ofice
rem produkcji, a w praktyce 
jak to wygląda? — z oburze
niem opowiada o tej sprawie 
w komitecie miejskim. — Co 
ze mnie za oficer, gdy kto in
ny decyduje o rozstawieniu 
moich ludzi?

Sekretarz komitetu miej
skiego po zapoznaniu się z ca 
łą sprawą przyznaje rację 
majstrowi. Sekretarz organi
zacji oddziałowej źle zrozu
miał na czym polega kierow
nictwo partyjne, postąpił nie 
słusznie, a i komitet zakłado
wy nie jest bez winy. Sprawę 
omawia się na egzekutywie 
organizacji oddziałowej i na 

•posiedzeniu komitetu. Oka
zuje się, że w fabryce więcej 
można by podać przykładów 
pomijania majstrów, zastępo
wania ich przez organizacje 
oddziałowe zamiast pomaga
nia im.

Sprawa zostaje szeroko prze 
dyskutowana na posiedzeniu 
komitetu zakładowego, potem 
na egzekutywach organizacji 
oddziałowych. Opracowuje się 
konkretne uchwały, zapobiega 
jące na przyszłość pomniejsza 
niu roli majstra. Agitatorzy 
i organizatorzy grup partyj
nych otrzymują polecenie u- 
macniania wśród załogi auto
rytetu majstra. O jego samo
dzielnych i odpowiedzialnych 
zadaniach szeroko i konkret
nie dyskutuje się na najbliż
szej naradzie produkcyjnej...

* * *
Ale wracajmy do innych 

spraw wtorkowych. Nie wszy
stkie obracają się wokół 
spraw planu, fabryki, produk 
cii. Życie człowieka — to prze 
cięż obok pracy także dom, 
rodzina.

— Ja jestem bezpartyjna — 
mówi starsza kobieta siedzą
ca naprzeciw sekretarza .- 
ale mój zięć jest w partii. 
Nie wiem, jak tam on się 
sprawuje u was, ale myślę, że 
powinniście wiedzieć jak po
stępuje w domu. Tyranizuje 

Zwłększomy w naszym województwie kadry specjalistów 
rolnictwa i leśnictwa droęjd ro zbudowy szkól zawodowych.

Na zdjęciu; ćwiczenia praktyczne w Technikum Leśnym 
w Marcinie.

żonę, ostatnio już od trzech 
miesięcy, ani grosza nie da- 
je na utrzymanie domu, dzie
ci boją się go. Więc przy
szłam do was. Zobaczcie ko
go macie wśród siebie, no 1 po 
móżcie nam. O dzieci prze
cież chodzi.

Sprawa zostaje od razu 
przekazana organizacji partyj 
nej i radzie zakładowej fabry 
ki, w której pracuje ów czło 
wiek. I okazuje się, że jest 
to człowiek zdemoralizowany, 
pijak, wyrodny ojciec, po
strach sąsiadów, mąż bijący 
żonę. Ale sprawa nie ograni
czyła się tylko do usunięcia 
go z partii. Trzeba było jesz
cze pomóc żonie zarówno w 
otrzymaniu pracy — dotąd 
mąż jej zabraniał iść do fa
bryki — jak i w sądowym u- 
zyskaniu przysługujących dzie 
ciom alimentów...

« • •
W podręcznej kartotece 

wtorkowych spraw prowadzo
nej w komitecie miejskim 
można znaleźć wiele pasjonu 
jących wyników. „Teresa Z. 
matka nieślubnego dziecka 
prześladowana przez miejsco,- 
we dewotki... Dyrektor biuro 
krata zwalnia z pracy robotni 
ka korespondenta... Nadużycia 
w PSS..."

Bilans tych spraw wyraża 
się nie tylko sumą usuniętych 
ludzkich bolączek i rozwiąza
nych problemów. Ich bilans 
to przede wszystkim żywa, 
bliska i serdeczna więź partii 
z masami. To zainteresowanie 
i troska partii o wszystko co 
dotyczy człowieka, o wszystko, 
co składa się na jego życie. A 
jednocześnie ten bilans — to 
bilans wielkiego zobowiązują
cego i wzruszającego zaufa
nia jakim masy darzą swoją 
partię. Głębokiej wiary, że 
można przyjść do partii z kaź 
dą swoją sprawą, że nie odej
dzie się z kwitkiem, że nie 
zlekceważą tam człowieka, 
ale serdecznie i mądrze porno 
gą.

Mamy coraz więcej organi
zacji i komitetów partyjnych, 
cieszących się serdecznym za
ufaniem mas, przejawiają
cych głęboką troskę o wszyst
kie ludzkie sprawy, z którymi 
zwracają się do nich ludzie 
pracy. I dzięki temu coraz wię 
cej naszych organizacji 1 in
stancji partyjnych cechuje rze 
teina znajomość ludzi i ich ży 
cia.

Nie wszędzie jednak tak się 
dzieje. W niejednej jeszcze 
organizacji partyjnej, w nie
jednym jeszcze komitecie sta
nowczo za mało uwagi i czasu 
poświęca się tym wszystkim 
sprawom, które utarło się na
zywać codziennymi, życiowy
mi.

W niełatwej, uporczywej 
walce o plan niektóre organi
zacje partyjne tracą z oczu 
dokuczliwe bolączki, gnębiące 
ludzi, trudności dla których 
nie powinno być miejsca w na 
szym życiu i które powinny 
być usunięte od razu, już dziś.

A przecież walka o ułatwię 
nie i ulepszenie życia powin
na Stanowić nieodłączną część 
pracy partyjnej. Wszyscy wie 
my o tym, że głównym celem 
działalności partii, hasłem ja
kie wypisała pa swych sztan
darach jest dobro człowieka. 
Dobro człowieka ma na celu 
cała polityka partii 1 władzy 
ludowej, dobro człowieka ma
ją na celu państwowe plany 
gospodarcze.

W kampanii wyborczej do rad 
narodowych I w okresie wzmożo
nych przygotowań do II Zjazdu 
ZMP, koła szkolne i drużyny har
cerskie nagromadziły wiele cieka
wych doświadczeń w swej pra
cy-

Nauczyły s:ę one lepiej niż do
tychczas wiązać swą działalność 
polityczno - wychowawczą z nau- 
kq. Fundamentem zaś pracy ideo- 
wo-wychowawczej jest uświado
mienie młodzieży I dzieciom ce
lów, dla których pracuje i tworzy 
cały nasz naród, dla których oni 
zdobywają wędzę. Szkoła i or
ganizacje ZMP starają się reali
zować zadania na tym odcinku 
przy pomocy jak najbardziej róż
norodnych form i metod. Na dzie
siątkach odczytów, dyskusji nad 
filmem i książkę, na licznych wie
czornicach ZMP-owcy | harcerze, 
a także młodzież niezorganizowa- 
na dowiaduję się o losie młodzie
ży w Polsce przedwrześniowej, u- 
czą się nienawidzieć zła, które 
niesie ze sobą kapitalizm, wzra
sta wśród nich miłość i podziw dla 
tych, którzy pod sztandarem par
tii walczyli o wyzwolenie spo
łeczne i narodowe.

W piinionym okresie przepro
wadzane były spotkania z dz oła- 
czami partyjnymi j młodzieżowy
mi, z kandydatami do rad naro
dowych. Spotkania te w sposób 
bezpośredni I żywy wiązały mło
dzii uczuciowo z historię walk 
i zwycięstw klasy robotniczej.

Dziewczęta I chłopcy ze szkół 
złotowskich spotkali s'ę z sekre
tarzem KW partii tow. Kaczmar
kiem. Harcerze szkoły Nr 1 w Człu 
chowie zaprosili na zbiórkę druży
ny I sekretarza KP, który wiele o- 
powiadał im o swej pracy i mó
wił, jak winna wyglądać ich praca 
w szkole. Harcerze żywo intereso
wali się tymi sprawami i zada
wali sekretarzowi wiele pytań.

Ciekawę j słuszną formę pracy 
okazały się zloty harcerskie. Naj
młodsi przodownicy pracy i nauki 
przeżyli na nich niecodzienne i 
niezapomniane chwile, a przygo
towania do zlotu w samym tylko 
powiecie słupskim objęły blisko

I ten cel - szczęśliwe tycie 
człowieka — życie sprawiedli
we, dostatnie i kulturalne — 
należy mieć na uwadze 
w codziennej, bieżącej praktyce 
pracy partyjnej.

O to, by ludziom działo się 
jak najlepiej, walczymy nie 
tylko poprzez mobilizację mas 
do świadomego uczestnictwa w 
budownictwie socjalistycznym. 
Walczymy o to także już dziś 
na bieżąco, gdzie tylko można. 
Musimy więc wszędzie dbać o 
to, by nie utrudniały ludziom 
pracy i życia jakieś niesprawie 
dliwości, by nie odbierały im 
radości życia troski i kłopoty, 
które można zwalczyć, by da
remnie nie oglądali się za radą 
i pomocą.

Dlatego też dla partii nie 
jest i nie może być obojętny 
fakt maltretowania rodziny 
przez ojca pijaka, tak, jak nie 
może być dla niej obojętne, że 
w miejscowym żłobku brak po 
mocy lekarskiej j że kilku nie 
uczciwych ekspedientów w do 
mu towarowym oszukuje kupu 
jących przy wadze i miarze.

Oczywiście nie znaczy to, 
żeby organizacja czy komitet 
fabryczny w każdym z podob

nych wpadków usunięcie bo
lączki brały jedynie na siebie. 
Byłoby to niesłuszne, a często 
i niewykonalne. Droga jest in
na — należy przekazać sprawę 
odpowiedniej radzie narodowej, 
związkowi zawodowemu, czy in 
nej organizacji lub instytucji. 
Ale tylko przekazać — to ma
ło. Potrzebna jest przede wszyst 
kim szeroka praca wychowaw
cza z tymi organizacjami, wy 
chowywanie ich w duchu wnikli 
wej uwagi dla ludzkich spraw 
i potrzeb i konieczna jest kon 
trola, jak została załatwiona ka 
żda sprawa. Chodzi o to, by 
każd- organizacja, każda insty
tucja. by przede wszystkim 
każde ogniwo naszej władzy lu 
dowej zdawało sobie sprawę z 
tego, że nie można przechodzić 
obojętnie wobec żadnej ludz
kiej troski czy bolączki.

Przykład życzliwej troski o 
wszystkie ludzkie sprawy musi 
dać partia. Do niej należy stwo 
rżenie takiej atmosfery, żeby 
każdy człowiek wiedział, że 
sprawy bliskie jemu są bliskie 
jego partii, bliskie wszystkim 
organizacjom społecznym i or 
ganom władzy ludowej.

B. DROŻDŻ

W trosce o nasze-dzieci

Żłobek spółdzielni produkcyjnej w Warnllęgu (woj. koszaltd- 
akie).

Na zdjęciu: fragment sypialni. Wychowawczyni Józefa Koło
dziej 1 piastunka Maria Kołodziej układają dzieci do snu.

(Fot. Jerzy Ostrowski)

Aby rosły szeregi ZMP i harcerstwa
5 tys. harcerzy, którzy podjęli zo
bowiązania pod hasłem „czynu 
harcerskiego", W czynie zjazdo
wym harcerzy i dzieci z miasta i 
pow:atu koszalińskiego specjalną 
uwagę poświęcono popularyzacji 
książki i czytelnictwa wśród na
szych najmłodszych czytelników.

Wydaje się, że godne dalszej 
kontynuacji są zloty gm'nne, które 
zapoczątkowano w powiecie sław- 
neńskim. Zarząd Powiatowy ZMP 
w Sławnie przy pomocy przodow
ników drużyn i nauczycieli prze
prowadził już trzy takie zloty. Mi
mo pewnych braków organizacyj
nych zloty te połączone z wysta
wami prac rysunkowych dzieci i z 
wystawami gazetek ściennych o 
tematyce II Zjazdu i wyborów do 
rad oraz z wesołymi zabawami I 
grami zbliżyły dzieci do organiza
cji ZMP i okazały się wartościową 
formę pracy.

W szkołach podejmowane byty 
liczne zobowiązania, które obec
nie realizuje ogromna większość 
uczniów i uczennic, podejmując 
przy tym w dalszym ciągu nowe. 
Nie ma takiej dziedziny życia mło
dzieży, której by te zobowiązania 
nie obejmowały. Często wykra
czają one poza obręb szkoły w 
tak zwanych pracach użyteczno- 
społecznych.

W powiecie człuchowskim, w 
ramach tych zobowiązań młodzież 
i dzieci pomogły przy wykopkach 
ziemniaków oraz zebrały 2 tys. kg 
żołędzi. Tysiące roboczo-godzin 
przepracowała młodzeż przy pra
cach melioracyjnych (szczególnie 
w pow. złotowskim). Uczniowie za
kładają ogródki miczurinowskie, 
szkółki doświadczalne, sadzą ży
wopłoty i drzewa owocowe.

W toku przygotowań do II Zjaz
du rozwija się coraz lep'ej życie 
kulturalno - oświatowe. Szczegól
nie dobre doświadczenia mają tu 
ZMP-owcy z Warcina oraz 1'ceów 
ogólnokształcących w Kaliszu i 
Wałczu. Przeprowadza się tam 
systematycznie dyskusje nad książ
kami i filmami. Młodzież dopo
maga w organizowaniu życia świe 
tlicowego w pobliskich groma-

W numerze 237 (z dnia 6 paź 
dziernika br.) naszej gazety 
zamieściliśmy artykuł pod ty
tułem „Plan wrześniowy wy
konany, ale są jeszcze zaleg
łości z ub. kwartału", w któ
rym wykazaliśmy przyczyny 
niewykonania planu przez Ko 
Szalińską Fabrykę Mebli. 
M. in. poruszyliśmy sprawę 
naruszania dyscypliny pracy 
i braku opieki nad młodzieżą 
zatrudnioną w tym zakładzie.

W odpowiedzi na nasz ar
tykuł Centralny Zarząd Prze
mysłu Meblarskiego wyjaś
nia. że główną przyczyną po
ważnych zaległości w wyko
nawstwie planów w III kwar 
tale br. był brak troski ze 
strony dyrekcji za powierzo
ny jej odcinek pracy. Wyra
żało się to m. in. brakiem 
współpracy między dyrekto
rem i naczelnym inżynierem 
oraz komórkami funkcjonal
nymi. Zamiast przezwycięża
nia trudności uciekano się do 
pogróżek i wyłącznie admini
stracyjno - dyscyplinarnych 
form oddziaływania na zało
gę-

Nie bez winy były również 
organizacja partyjna i rada 
zakładowa, które nie umiały 
dostatecznie oddziaływać na 
dyrekcję w celu uzdrowienia 
tej sytuacji oraz przeciwsta
wić bardziej racjonalnych me 
tod pracy.

„W wyniku przeprowadzo
nej analizy, CZPM w porozu
mieniu z instancjami partyj
nymi _ informuje nas naczcl 
ny inżynier CZPM — Z. Szy
mański — po ujawnieniu przy 
czyn i skutków spowodował 
zmiany personelu kierownicze 
go oraz w zakresie dozoru 
średniego, dając szczegółowe 
wytyczne dalszego postępowa 
nla.

Jak wykazały przeprowa
dzone kontrole, styl pracy no 
wego kierownictwa wykazu
je pozytywne wynikli

Plan produkcji w miesiącu 
październiku został wykona
ny w 100,8 proc., mimo poważ 
nych trudności zaopatrzenio
wych oraz remontu kotła.

Zerwano z niesłuszną prak
tyką masowego zwalniania, 
przenoszenia 1 karania robot
ników. Natomiast wysiłek 
skierowano na wzmożenie pra 
cy politycznej.

Zaczęto redagować gazetki 
ośmieszające nierobów 1 bu
melantów. Przeprowadza się 
indywidualne rozmowy z o- 
puszczającymi się w pracy 
robotnikami. W Domu Mło
dego Robotnika przy pomocy 
organizacji młodzieżowej i sa
morządu uaktywniono życie 
kulturalne i sportowe. Zor
ganizowano sekcję szachową, 
uaktywniono działalność sek
cji piłki nożnej. Powstały ze 
społy taneczny i dramatycz
ny. W najbliższym czasie po
wstanie sekcja bokserska.

Dużą trudnością jest brak 
świetlicy przyzakładowej, któ 
rą obecna dyrekcja zamierza 
uruchomić jeszcze w tym mie 
siącu. Istniejąca bowiem świe 
tlica DMR nie może pomieścić 
ogółu młodzieży zatrudnionej 
w zakładzie. Drugą poważną 
trudnością jest brak fundu
szów na opłacenie instrukto
rów. Ta trudność zostanie 
rozwiązana, przez stworzenie 
z części dochodów DMR z pro 
wadzonej hodowli trzody chla 
wnej i gospodarstwa zakłado
wego, funduszu na rozwój ży
cia kulturalnego w DMR.

Te kroki przedsięwzięte 
przez dyrekcję, organizację 
partyjną, radę zakładową, or
ganizację zetempowską, kie
rownictwo DMR i samorząd 
doprowadziły do tego, że ab
sencja w pracy młodzieży 
zmniejszyła się, a dyscyplina 
w czasie pracy znacznie się 
podniosła.

„W dużej mierze do uzdro
wienia sytuacji w Koszaliń
skiej Fabryce Mebli przyczy
nił się artykuł, który został 
przedyskutowany na naradzie 
aktywu" — czytamy w zakoń
czeniu wyjaśnienia.

(J. P )

ZG będą dziesiątki nowych drużyn 
I nowe tysące dzieci w szeregach 
harcerstwa.

Najważniejszym naszym zada
niem. od którego zależeć będzie 
realizacja wszystkich innych, jest 
zwiększenie ideologicznego i wy
chowawczego oddziaływania na 
młodzież i dzieci w szkole. Musi
my dążyć do tego, aby wszystk o 
dziedziny pracy kół ZMP i dru
żyn harcerskich przepoić treścią 
ideową i wychowawczą.

Wszystkie koła ZMP i drużyny 
harcerskie powinny widzieć swe 
podstawowe zadan'e w walce o 
wyniki nauczania. Form tej walki 
jest wiele, alo musimy się nauczyć 
wykorzystywać te najbardzej atrak 
cyjne, a dotychczas zaniedbywa
ne: olimpiady matematyczne, fi
zyczne i chemiczne, wieczory li
terackie, kółka zainteresowań, or
ganizowanie wystaw najlepszych 
prac uczn'owskich, zeszytów i czy 
sto utrzymanych podręczników. 
Równocześnie stałą naszą troską 
winno być dalsze rozwijanie pra
cy kulturalnej I sportowej.

Inne dużej wagi zadane, to 
wzmożenie walki o naukowy świa
topogląd młodzieży. Inicjować 
gorące dyskusje na tematy poli
tyczne i śwatopoglądowe. dysku
sję nad dziełami literatury pol
skiej i światowej, organizować od 
czyty i współpracować na tym od
cinku z TWP - oto rola organi
zacji ZMP-owskich. Trzeba także 
szerzej niż dotychczas rozw'jri*  
ruch młodych przyrodników, orga
nizować kółka techników-merha- 
ników, traktorzystów, hodowców, 
młodych biologów itp.

W pracach podejmowanych 
przez koła ZMP i drużyny harcer
skie powinna brać udział cała 
młodzież. Pozwoli to wzmocnić od
działywane naszej organizacji na 
dzieci i młodzież, a to jest prze
cież droga do dalszego rozwoju I 
wzrostu Zwązku, do lepszej rea
lizacji naszych przedzjazdowych 
zadań.

JERZY MILLER 
kierownik Wydz. Szkolno-Harcer- 

skiego ZW ZMP w Koszalinie

dach, jak np. w Kłębowcu. Szkol
ne zespoły artystyczne przygoto
wują obecnie nowe sztuki, z któ
rymi wystąpią jeszcze przed II Zja
zdem.

W czynie zjazdowym zwraca się 
również uwagę na sprawy sportu 
i turystyki, zdobywania norm na 
SPO i budownetwa sportowego. 
Np. w Radencinie, w powiecie 
slawneńskim, wszyscy harcerze zo
bowiązali się zdobyć odznaki 
BSPO I zrobić boisko do szczy- 
piorniaka i koszykówki.

Szczególnie cenne w dotychcza 
sowej pracy przedzjazdowej jest 
to, że większość organizacji szkol
nych ZMP podjęła i prowadzi pra
cę z dziećmi, a wielu aktywistów 
objęło funkcję przewodników za
stępów.

Mimo tych pozytywnych zjawisk 
w pracy przedzjazdowej wystę
puje w'ele jeszcze braków I sła
bości. Walka z nimi to nasze pod
stawowe zadanie w okresie dzielą
cym nas od II Zjazdu.

Walka o wyniki nauczania nie 
zawsze znajduje się w centrum 
uwagi organizacji szkolnych ZMP. 
Często np. obserwujemy zjawisko 
niewłcścwego stosunku do nauki 
(ściąganie, podpowiadanie), a nra 
ca organizacji w tej dz'edzinię 
sprowadza się przeważnie do 
„moralizatorstwo". Nie wykorzy
stuje się dobrych dośwadczeń w 
walce o wiedzę, jak: praca w 
kółkach przedmiotowych, wieczo
ry ciekawej nauki, dyskusje i wie
czornico na tematy literackie itp.

Mimo pewnego ożywienia, słabo 
rozbudowuje s'ę organizacia 
ZMP-owska w szkołach, a także 
organizacja harcerska. Od chwili 
ogłoszenia uchwały zjazdowej 
przyjęto do ZMP 700 nowych 
członków, co nie może nas w peł
ni zadowalać; poza organizacją 
harcerską znajduje s'ę jeszcze oko 
ło 25 tys. dzieci szkolnych w na
szym województwie.

Instancje ZMP-owskle winny zda 
wać sobie sprawę z tego, że prak 
tyczną oceną ich pracy w dziedzi
nie realizacji wskazań XV Plenum |



Starannie opracować 
plany finansowo-gospodarcze na rok 1955 
w spółdzielniach produkcyjnych

W zakładach przemysłowych Ziemi Koszalińskiej

Wszystkie siły dla wykonania 
planu rocznego

Rozwój hodowli, główn e bydła, 
trzody chlewnej, owiec i podnle. 
sienie ich produktywności. Nad
miar Inwentarza przyzagrodowe
go, zgodnie ze statutem winien 
być wykupiony przez spółdzielnię.

Rozszerzenie produkcji pasz, 
drogą zas ewu poplonów oraz peł 
ne zagospodarowanie łąk i past
wisk, wprowadzen e do uprawy no 
wych roślin pastewnych na kiszon 
ki, jak kukurydzy pastewnej, sło
necznika, końsk ego zębu itd.

Wprowadzenie nowych gałęzi 
gospodarki jak np. hodowli dro
biu, pszczelarstwa, założenie sa
du względn e plantacji różnych ro 
ślin przemysłowych - wikliny, ka
pusty ablsyńskiej, kminku itp.

Budownctwo I remont pomie
szczeń gospodarczych, zakup ma
szyn rolniczych itp.

W latach ubiegłych przy opra
cowywaniu plonów gospodarczych 
w naszym województwie dały się 
tu I ówdze zauważyć tendencje 
do zmniejszania ogólnej powierz
chni uprawy zbóż. Należy pamię
tać, że produkcja zbóż jest jed- I 
nym z podstawowych warunków I 
zapewniających szybki rozwój ho , 
dowli i zmniejszenie areału zasie 
wów zbóż winno odbywać s'ę rów 
no'eg!e ze wzrostem wydajności 
z ha tych kultur. Po raz p erwszy 
w roku bieżącym wprowadzamy 
do planów gospodarczych uprawę 
kukurydzy na paszę. Jest to rośli 
na mato u nas znana, worowadze , 
nie której napotkać może na o- I 
pory ze strony spółdzielców, toteż I 
aparat rolny musi dokonać tu 
szczególnego wysiłku, by w pełni 
przekonać spółdzielców do upra
wy tej niezwykle cennej i całko
wicie udającej s'ę w naszym kli
macie roś'iny. Podobnie winn ś- 
my dążyć do rozszerzenia upraw 
ziemniaka, przeznaczając na to 
Co najmniej 15 proc, ogólnego 
areału spó‘dzielni. Rozszerzenie 
uprow okopowych I pastewnych 
w nno odbywać się głównie ko
sztem likwidacji odłogów.

Składową częścią planu finan

POWIERZCHOWNA znajomość rze
czy prowadzi czasami do przedziw
nych wniosków. Oto można się 

spotkać jeszcze tu i ówdzie z rozumo
waniem, z którego wynika, iż walka o 
obniżkę kosztów własnych, z taką ofiar
nością toczona w naszym kraju, pro
wadzi nie do polepszenia, a do pogorsze
nia sytuacji mas pracujących.

Zaskakujący to wniosek. Nie wbrew 
przecież, a dzięki dotychczasowym wy
nikom w potanieniu produkcji, trans
portu i obrotu możliwe było dokonanie 
w ciągu ostatniego roku tych wszyst
kich posunięć, które mają na celu po
lepszenie sytuacji mas pracujących.

Podążmy jednakże za tokiem myśle
nia nielicznych co prawda ludzi nic do
strzegających faktów w tej dziedzinie. 
Rozumowanie ich jest na pozór logicz
ne. Wiadomo, że na obniżkę kosztów 
własnych składają się przecie wszyst
kim dwie główne pozycje: obniżka ko- 
sstów materiałowych oraz obniżka ko
sztów osobowych. Chodzi właśnie o tę 
ostatnią pozycję. Ona budzi u niektó
rych niepokój. No. bo jakże, powiadają: 
koszty osobowe, to są przecież kosz’ 
ponoszone na płace, na wynagrodzenie 
pracowników. A więc obniżać koszty 
osobowe znaczy nic innego, jak obniżać, 
jak obcinać place.

Cóż, istotnie, tak też można obniżać 
koszty produkcji. Tak je właśnie obni
żali często kapitaliści. Ale ta droga jest 
dla nas z zasadniczych względów naj
zupełniej obca. W naszej socjalistycznej 
gospodarce koszty osobowe obniżamy 
inaczej: nie tylko bez naruszania zarob
ków, ustalonych zgodnie z socjalistyczną 
zasadą plac. tzn. odzwierciedlających 
poziom kwalifikacji i wkład pracy ro
botnika. ale i przy równoczesnym wzro
ście tych zarobków.

A oto istota zagadnienia. Zwrócimy 
przede wszystkim uwagę na fakt, iż gdy 
mówimy o kosztach produkcji, mamy na 
myśli przeciętne koszty przypadające 
na jednostkę wyrobu. Robotnik, wyko
nujący w ciągu dnia roboczego zamiast 
10 par obuwia — 12, przyczynia się do 
obniżenia kosztu każdej pary, choć pła
ca jego bynajmniej się nie zmniejszyła, 
a wzrosła, zgodnie z powszechnie stoso
wanym u nas systemem premio wo- 
akordowym.

„Tajemnica" więc prawidłowo poję
tej obniżki kosztów osobowych tkwi w 
zagadnieniu wzrostu wydajności pracy. 
Gdy wydajność ta podnosi się, a więc 
gdy w takim samym czasie wyproduko
wanych zostanie więcej wyrobów niż 
poprzednio, wówczas na każdy gotowy 
produkt przypadnie mniejszy koszt ro
bocizny.

sowo-gospodarczego spółdzielni 
jest plan zabiegów agrotechniaz 
nych — agroplan. Wyszczególnia 
on nie tylko zestawienie wszyst
kich prac, związanych z uprawą 
roli, ale również zawiera bilans 
tych prac, przewidując ich po
dział między POM a siłę pocią
gową samej spółdzielni. Przy jego 
opracowywaniu kierować się trze
ba przede wszystkim troską o za
pewnienie uzyskania planowa
nych wskaźników produk. ,,iy< .

Po opracowaniu planów flnan- 
sowo-gospodarczych należy niez- 
włócznie przystąpić do zaweranla 
umów na pracę między POM-em 
a spółdzielniami. Umowy te na 
rok 1555 będą znacznie rozszerzo 
ne I obejmą cykl prac oraz ter
miny ich wykonania w okresie po
szczególnych kampanii. Winny 
one być opracowane na podsta
wę szczegółowego bilansu siły 
pocągowej spółdzielni I jej możll 
wości, nie może zderzać się jak 
to dotychczas było często, że 
umowę w c ągu roku kilkakrotnie 
zmien:ano. Umowa, zawarta mię 
dzy POM-em o zarządem spół
dzielni Jest aktem prawnym I w 
żadnym wypadku jej zmien’ać nie 
wolno. Można jedyn e przesuwać 
terminy poszczególnych prac na 
co przed każdą kampanią będzie 
sporządzano umowa dodatkowa.

W roku ubiegłym częste były 
no terenie naszego województwa 
wypadk', że foczne plany finan
sowo-gospodarcze w spółdziel
niach sporządzał agronom 
POM-u wspólnie z p.-rewodniczą- 
cym spółdzielni, a'bo, co gorsza, 
sam agronom. Jest to n estuszne. 
Plan musi być opracowany kolek
tywnie, przy udziale całego zarzą
du i aktywu spółdzielczego, a po 
przeanalizowaniu przez Prezyd um 
PRN, omówiony i po ewentualnej 
korekcie zatwierdzony przez wal
ne zebranie członków spółdzielni.

DAMAZY SZKOPIAK
Wol. Zarząd POM w Koszalinie

Niewiele jut dni pozo
stało nam do końca ro
ku. Tym bardziej po

trzebna jest maksymalna mo
bilizacja załóg do wykonania 
zadań produkcyjnych piątego 
roku planu 6-lefnlego: chce- 
my, aby wykorzystując wszel 
kie istniejące możliwości na
szych zakładów pracy dopro
wadzić je do pomyślnego wy 
konania zadań planowych Ttb 
w wypadkach, gdy to nie jest 
możliwe, do maksymalnego 
nadrobienia zaległości wyni
kłych z załamania planów w 
ubiegłych miesiącach br.

Postawmy sobie od razu ja 
sno następującą sprawę: ocze
kujemy od wszystkich zakła
dów pracy pełnej realizacji 

• zadań rocznych. Wiadomo jed 
| nak już dziś, że pewne za- 
i kłady, pracujące przez cały 
I rok źle, nierytmicznie, zadań 
tych w ciągu pozostałych nam 
jeszcze kilkunastu dni nie są 

| w stanie wykonać. Nie mo
żemy dopuścić do rozszerza- 

1 nią się tak szkodliwego dla 
• naszej gospodarki narodowej 
zjawiska, jakim jest szturmo
wanie planu, wykonywanie 
go „za wszelką cenę', bez 
zwracania uwagi na to, jak 
kształtują się wskaźniki eko
nomiczno-techniczne, jak wy 
gląda gospodarka finansowa 
zakładu.

Dążymy natomiast do tego, 
aby plan był wykonywany 
przy zachowaniu jak najdalej 
idącej oszczędności, przy sta
łym wzroście wydajności 
pracy, przy stałym ujaw
nianiu i uruchamianiu tkwią 
cych w naszych fabrykach 
rezerw produkcyjnych i to 
zarówno w ludziach, jak i 
wyposażeniu technicznym, o 
które, mimo znacznej po
prawy, ciągle jeszcze dba-

Rozmawiamy z czytelnikami

Czy obniżka kosztów osobowych
godzi w zarobki?

Dlaczego jednak mniejszy, skoro wzro 
sfowi wydajności pracy towarzyszy 
wzrost zarobków? Gdzież są te oszczęd
ności na kosztach osobowych, jakie ma 
dać wyższa wydajność pracy?

Otóż oszczędności takie uzyskujemy 
realizując zasadę, iż wzrost wydajności 
pracy musi być szybszy od wzrostu 
płac.

Można byłoby wyrazić wątpliwość: 
czy to aby sprawiedliwe? Tak. Robot
nik uzyskuje wyższą wydajność pracy 
dzięki własnemu wysiłkowi, osobistym 
staraniom i umiejętnościom, ale również 
I dzięki temu, że w zakładzie instaluje 
się nowocześniejsze, bardziej wydajne 
maszyny i urządzenia, na których wy
tworzenie złożyła się praca i fundusze 
całego społeczeństwa. Słuszne Jest prze
to, by część korzyści uzyskanych w wy
niku wzrostu wydajności pracy przypa
dała wszystkim, całemu społeczeństwu.

Różnica, jaka powstaje dzięki szyb
szemu wzrostowi wydajności pracy od 
wzrostu płac, pozwala właśnie na pota
nienie produkcji i stanowi Jedno z waż
nych źródeł nagromadzania przez pań
stwo funduszów na nasze wspólne po
trzeby, umożliwia konsekwentne wcie
lanie w życic polityki obniżek cen arty
kułów powszechnego użytku.

Wzrost wydajności pracy jest główną 
drogą obniżki kosztów osobowych pro
dukcji i niewyczerpanym praktycznie — 
ze względu na stały postęp techniczny 
i coraz doskonalsze metody pracy — 
źródłem oszczędności. Ale istnieje inne 
jeszcze źródło, którego nie można nie 
widzieć: poważne często przerosty za
trudnienia w wielu przedsiębiorstwach, 
głównie w Ich działach administracyj
nych.

Przerosty te nie wynikają z rzeczy
wistych potrzeb tych przedsiębiorstw, a 
z nieporządków organizacyjnych. Nad
miar ludzi, którzy nie mogą być w peł
ni 1 celowo wykorzystani w danym za
kładzie. obciąża oczywiście koszty jego 
produkcji.

W naszym wspólnym interesie leży, 
by Jak najwięcej łudzi było zatrudnio
nych w produkcji, od której zależy do
brobyt całego narodu. I to zatrudnio
nych zgodnie z potrzebami tej produk
cji, z potrzebami kraju, planowo, tak, 
by rozwój poszczególnych gałęzi wy

twarzania nie był hamowany niedostat
kiem kadr. Dlatego też tam, gdzie bez 
uzasadnionej potrzeby zatrudnia się 
zbyt wielu pracowników, część ich trze
ba przesunąć i przesuwa się do pracy 
w tych zakładach czy działach, gdzie 
odczuwa się brak ludzi.

Skierowanie pracownika do nowej 
prary może być niejednokrotnie zwią
zane z pewnymi niedogodnościami dla 
niego, a nawet z przejściowymi trud
nościami. Dlatego musi on spotkać się 
z Jak najbardziej przychylną pomocą, 
uwzględniającą jego zainteresowania i 
osobiste warunki życia.
Jak widać, obniżka kosztów osobowych 

— tak jak my ją rozumiemy i do ja
kiej dążymy — nic ma nic wspólnego z 
obniżką kosztów praktykowaną przez 
kapitalistów, a więc z obniżką zarob
ków, bądź z pozbawieniem człowieka 
wszelkiej pracy. Czyż n>e potwierdza te
go zresztą praktyka większości naszych 
zakładów?
„Oto dla przykładu: koszty osobowe 

rwiązane z pracą robotników w prze
myśle roszarniczym i włókien łyko
wych obniżyły się w I kwartale br. o 
4 proc., choć równocześnie zarobki ro
botników wzrosły przeciętnie o 5,5 proc. 
Możliwe to było dzięki temu właśnie, iż 
robotnicy ci podnieśli wydajność swej 
pracy w tym czasie o 9,8 proc.

Cóż do tego dodać? Chyba tyle, że 
trzeba rzetelniej wyjaśniać wszystkie 
wątpliwości, jakie może nasuwać pro
blematyka obniżki kosztów własnych.

Przede wszystkim jednak trzeba rze
telnie zabrać się — tam. gdzie tego je
szcze nie uczyniono — do ujawnienia i 
wykorzystania wszystkich rezerw pota
nienia produkcji, zgodnie z zasadami i 
potrzebami naszej gospodarki. Albo
wiem z omówionymi wątpliwościami 
zetknąć się można przede wszystkim 
tam, gdzie walka o obniżkę kosztów 
znajduje się Jeszcze w powijakach, bądź 
Jest wypaczana. Tymczasem sukcesy w 
tej dziedzinie naibardziej przekonywa
jąco wykazują, jak celowy, potrzebny i 
ze wszech miar korzystny dla pracow
nika Jest jego aktywny udział w szero
kiej walce mas pracujących o obniżkę 
kosztów własnych.

ZYGMUNT BRYKALSKI

my w daleko niedostatecz
nym stopniu.

* « »

SPRÓBUJMY przeanalizo
wać •'okrótce sytuację go 

spodarczą iektórych naszych 
czołowych zakładów pracy 
ich możliwości wykonania lub 
przekroczenia planowych za
dań rocznych.

Jedną z największych fa
bryk metalowych naszego wo 
iewóclztwa jest Słupska Fa
bryka Narzędzi Rolniczych 
Borykała się ona przez wiele 
miesięcy z wieloma trudno
ściami, z których główną było 
złe zaopatrzenia materiałowe. 
Trudność ta została, dzięki 
energicznym wysiłkom admi
nistracji, przezwyciężona. 
SFNR nie pracuje wpraw
dzie jeszcze rytmicznie, ale 
zadania swoje zarówno iloś
ciowe jak i asortymentowe 
wykonuje, przysparzając rol
nictwu wiele, wysokiej jako
ści narzędzi rolniczych.

Również Słupskie Zakłady 
Sprzętu Okrętowego, wg do
tychczasowych danych, plan 
roczny wykonają prze i termi 
nem.

O wiele gorzej przedstawia 
się natomiast sytuacja w 
Stocz.ni w Ustce. Załamanie 
planu produkcji nastąpiło tu 
w I kwartale br., a następnie 
bardzo poważnie w IV kwar
tale. Zakład ten wykonał 
wprawdzie plan budowy łodzi 
ratunkowych, ale zaniedbał 
realizację drugiego ważnego 
asortymentu, jakim są kutry 
rybackie. Należy zaznaczyć, 
że Stocznia w Ustcę nie osią
ga planowej wydajności pra
cy i mimo zużywania znacz
nej liczby nadgodzin, zadań 
swoich nie wykonuje.

Przy pełnej mobilizacji zało 
gi, zakład ten może i powi
nien nadrobić zaległości, 
zwłaszcza, jeśli postara się o 
rzeczywiste wykonanie podję
tych w umowie o długookre
sowym współzawodnictwie pra 
cy, zobowiązań produkcyj
nych.

Nienajlepiej pracują też 
nasze fabryki mebli. O ile 
jednak w Koszalińskiej Fabry 
ce Mebli zadanie polega na 
maksymalnym nadrobieniu za 
ległoścl produkcyjnych — za
kład ten bowiem przez więk
szą część roku nie wykonywał 
planów — o tyle od Słup
skich Fabryk Mebli należy się 
domagać zamknięcia roku 
100-proc. wykonaniem rocz
nych zadań.

Zakład ten posiada bowiem 
wszelkie "ku temu warunki: 
zdolny personel inżynieryjno- 
techniczny, pełne zaopatrze
nie materiałowe, ofiarną i 
pełną zapału załogę; zakład 
ten posiada również liczną or
ganizację partyjną, która w 
tym decydującym o losach 
planu rocznego okresie, musi 
wykazać się inicjatywą, ofiar 
nością, dobrym przykładem, 
oraz czuwać nad utrzymaniem 
maszyn w jak najlepszym sta 
nie, by nie dopuścić do a- 
warii; winna ona szturmować 
wąskie gardła produkcji, by 
nigdzie z tego powodu nie 
miały miejsca przestoje.

W województwie naszym 
mamy, prócz fabryk mebli, 
trzy rejony przemysłu leśne
go. Jeden spośród nich — 
RPL w Połczynie-Zdroju wy 
konał już swoje roęzne za
dania przed terminem. RPL 
Szczecinek, jak dotychczas, 
również pracuje pomyślnie. 
Obawę budzi tylko RPL 
Słupsk, który w III kwarta
le. na skutek nadmiernie 
przeciągających się kapital
nych remontów tartaków po
ważnie załamał swoja plany 
gospodarcze.

Obecnie reion wyszedł Już 
z impasu. Dyrekcja rejonu 
zdołała wreszcie doprowadzić 
do pełnego uruchomienia tar 
taków, Jednakże chaotyczna 
praca niektórych spośród nich, 
jak np. tartaku w Rzeczenicy, 
Korzybiu i Damnicy obniża po

złom pracy całego rejonu. Nie 
mniej jednak należy stwier
dzić, że rejon słupski przy 
maksymalnym wysiłku ze 
strony kierownictw i załóg 
tartaków, plan roczny powi
nien wykonać.

A jak wygląda w tej sytua 
cji nasz przemysł włókienni
czy, przemysł terenowy (zakła 
dy WZPT) i ceramika? Ich 
trudności, ich zaniedbania nie 
odbiegają zbytnio od trudno
ści omówionych już zakła
dów. I tutaj, podobnie jak 
w innych gałęziach naszego 
przemysłu, do nadrobienia 
jest jeszcze sporo. Z zakła
dów włókienniczych tylko 
Okonek pozostaje w tyle; spo 
śród cegielni niewiele dało 
by się wyliczyć takich, które 
systematycznie wykonują swa 
zadania.

Jasnym jest, że w takiej sy 
tuacji stawianie obecnie przed 
ceramiką zadania pełnego wy 
konania planu rocznego było
by nierealne. Należy więc 
myśleć o nadrobieniu tego, co 
się jeszcze da nadrobić. W 
tym też kierunku winny iść 
wysiłki zarówno kierownictw, 
zakładów podległych WZPT 
tak i WZPT MB.
PRZEDSTAWIONY tu obraz 
1 niektórych zakładów pro
dukcyjnych naszego wojewódz 
twa pozwala stwierdzić, że: 

po pierwsze — plany trze
ba realizować rytmicznie w 
ciągu wszystkich miesięcy ca 
lego roku i o tym trzeba w 
przyszłym roku bezwzględni# 
pamiętać. Obecnie zaś chodzi 
głównie o to, aby zakłady, 
które pracowały nierytmicz
nie nadrobiły zaległości, 
zmniejszyły do minimum za
ciągnęły wobec państwa dług;

po drugie — za realizację 
zadań gospodarczych nie czu
lą się jeszcze w dostatecznej 
mierze odpowiedzislne pod
stawowe organizacje partyj. 
ne, działające w zakładach, 
oraz każdy członek partii z 
osobna;

po trzecie — podczas gdy 
załogi wykazują dużą ofiar
ność w wykonywaniu plano
wych zadań gospodarczych, to 
administracje niektórych za
kładów, personel inżynieryj
no-techniczny, oraz rady za
kładowe nie wywiązują się w 
wielu wypadkach ze swych 
zadań należycie.

Wysuwają się stąd następu
jące zadania na najbliższą 
przyszłość:

1 konieczna jest szybka 
A rozbudowa szeregów 
partyjnych w zakładach pra 
cy; praktyka wykazuje bo
wiem, że tam gdzie upartyj
nienie załóg jest słabe, jak 
np. w KFM, ZPW Okonek, 
Stoczni w Ustce, tam piany 
produkcyjne realizowane sa 
niepomyślnie, tam słabo 
wzrasta wydajność pracy, 
nie jest osiągana planowa 
obniżka kosztów wlasnyehf

O ważnym i nie cierpiącym 
" zwłoki zadaniem jest 
podniesienie na wyższy po
ziom dyscypliny pracy, któ
ra w wielu wypadkach de
cyduje o wykonaniu zadań; 
‘.J należy skończyć z© 

szkodliwym zjawiskiem 
podejmowania zobowiązań 
nie przynoszących konkret, 
nych efektów produkcyj
nych I związanym z tym e- 
fekciarstwem, spełnienia 
tych zadań oczekujemy prze 
de wszystkim od rad zakła
dowych;

A potrzebna jest pełna po- 
“ lityczna mobilizacja za
łóg produkcyjnych do wyko 
nania rocznych zadań oraz 
pomoc ze strony miejskich 
1 powiatowych komitetów 
partii dla podstawowych or 
ganizacji partyjnych w za. 
kresie wykonania tej pracy. 
Jeśli te zadania zostaną zre 

alizowane pomyślnie to możs- 
my się spodziewać, że wraz z 
nowym rekiem wiele dręczą
cych nas trudności zostanie 
przezwyciężonych, żę będzie
my produkować więcej, lepie) 
i oszczędniej, niż w roku bie
żącym.

OSKAR BRUDYS
Kier. lVy<i •. Przen:’-’!u 

KW PZPR

OBOK prac związanych z 
rozliczeniami rocznymi i po 
działem dochodów w spó, 

dzielnach produkcyjnych ważnym 
zadaniem, stojącym w beżącym 
okresie przed spółdzielcami, służ. 
bq rolną rad narodowych i Pońst 
wowym, Ośrodkami Maszynowymi 
jest pomoc zarządom spółdzielni 
w opracowaniu planów gospoder 
czych (produkcyjnych i inwestycy] 
nych) na rok 1955.

Właściwe opracowanie tych pla 
nów, które stanowić będą pro
gram działania I kierunku rozwo 
ju spółdzielni w roku przyszłym, 
program, opracowany na podsta
wie osiągniętych wyników w rb., 
ma ogromne znaczenie dla umoc 
nien a spółdzielni pod względem 
organizacyjnym, gospodarczym i 
politycznym.

Jakimi kryteriom! przy opraco
wywaniu tych planów kierować się 
winni spółdzielcy oraz służba roi 
na rad narodowych | POM?

Roczny plan gospodarczy spół
dzielni, to zgodnie ze statutem 
podstawowe prawo, którym w c q 
gu roku k'erować się winni spół 
dzielcy, aby zapewnić swe| go
spodarce wszechstronny rozwój.

A więc plan ten powinien za
wierać:

Zapewnień'# udziału w pracy 
zespołowej wszystkich członków 
spółdzielni i Ich rodzin. Uspraw- 
nenie organizacji pracy poprzez 
wprowadzenie (gdzie jeszcze tego 
nie dokonano) brygadowego oraz 
ogniwowego systemu pracy, a także 
piemiowania członków brygad za 
wyższe, niż planowano, os ąąnlę- 
cie wskaźników produkcji roślin
nej i hodowlanej.

Właściwe wykorzystan e wszyst
kich użytków rolnych, a szczegól
nie zagospodarowanie odłogów.

Podniesienie wydajności z ha 
z uwzględnieniem zastosowania 
najnowszych zdobyczy agrotech
nicznych i pełnego wykorzystania 
obornika, gnojówk', tak z gospo
darki zespołowej, jak i działek 
przyzagrodowych.



Kronika partyjna
UWAGA
słuchacze II roku WUM-L

W przyszłą sobotę, tj. 18 
bm. odbędzie s ę seminarium 
z materia.izmu dialektycznego.

W dniach 14, 15 i 16 bm. 
w lokalu WUML od godz. 16 
- 19 odbywajq się dodatkowe 
kolokw a z historii polskiego 
ruchu robotniczego.

Towarzysze, którzy dotych
czas nie zdali kolokwium po
winni je zdać w wyżej określo 
nym terminie.* * »

Kom tet Miejski PZPR w Ko 
szalinie zaw adamia, że w dniu 
16 bm. o godz. 8 w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego KW 
PZPR odbędzie s'ę seminarium 
dla wykładowców I roku szkoły 
politycznej.

TEMAT:
I - „Źródła wyższości ustro 

ju socjalistycznego nad kapita 
listycznym".

II — „Konieczność okresu 
przejściowego od kapitalizmu 
do socjalizmu".

Uwaga wykładowcy I roku 
szkoły politycznej! - Materia
ły szkoleniowe dla słuchaczy 
można nobyć w PPK „Ruch", 
ul. Zwycięstwa Nr 38.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Niebezpieczna cieśnina". Seanse 
rodź. 18, 18.1$ i 20.30.

Roko»owo — „Młoda Gwardii"— 
„Poszukiwacze złota". Seam godz. 
U.

SŁUPSK — „Leśna opowleśt". 
Seanse godz. 18 1 20.

BIAŁOGARD — „W stepach 
Ukrainy".

SZCZECINEK — „Jedenastka z 
naszej ulicy".

SŁAWNO — „Cud w Mediola
nie".

WAŁCZ — „Zwycięski powrót".
DARŁOWO — „Czwarty pery

skop".
KOŁOBRZEG — „Wyspa szczę

ścia".
BYTÓW — „Burza".
MIASTKO — „Dziewczyna o 

białych włosach".
ZLOTOW — „Czarne korytaize".
ŚWIDWIN — „Mały przewod

nik".
CZŁUCHÓW — „Pogromca Ata- 

mana".
ZŁOCIENIEC — „Nieustraszony 

batalion".
CZAPLINEK — „Sekretarz ReJ- 

komu".
USTKA — „Szalony lotnik".

PO ROKU PRACY...
Szkolne kasy oszczędności 

mają poważne znaczenie dla 
wychowania młodzieży na lu
dzi umiejących gospodarować 
oszczędnie tak własnym! fun
duszami jak i społecznymi. 
Rozwijające sie w naszym wo 
jewództwie coraz lepiei współ 
zawodnictwo między kołami

Dzięki przekroczeniu pla
nu produkcji części zamien
nych i planu kooperacji dla 
bratnich zakładów, załoga 
Słupskiej Fabryki Narzędzi 
Rolniczych wykonała w 
dniu 9 bm. roczny, warto
ściowy pla.i produkcji towa 
rowej.

Jednocześnie, jak nas In 
formuje rada zakładowa 
SFNR, plan grudniowy reali 
zowany jest rytmicznie. Do. 
wodzi teao przekroczenie 
planu I dekady o 9.5 proc. 
Załoąa SFNR systematycz
nie realizuje już podjęte na

Radio
PROGRAM I

14 grudzień 1954 r. (wtorek)
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Muz. 

5.48 Gimnastyka. 6.33 Kalendarz 
radiowy. 7.15 Muz. 7.45 „Błękitna 
sztafeta". 8.10 Muz. operowa. 9.00 
,.Syzyfowe prace" słuchowisko wg 
pow. st. Żeromskiego. 9.10 Dla 
przedszkoli. 10.05 Muz. 11.00 
„Z pforenką Jest nam wesoło". 
11.25 Przegląd prasy stołecznej. 
11.30 Muz. i aktualności. 12.10 Muz. 
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 „Zwie 
rzęta z lasu dziewiczego" ode. 
pow. A. Fiedlera. 16.05 Audycja 
historyczna. 16.20 Muz. 17.00 „Z ży 
cia Związku Radzieckiego". 17.30 
Koncert rozrywkowy. 18 00 Utwo
ry skrzypcowe. 18.30 Audycja li
teracka. 18.50 Odpowiadamy słu
chaczom w sprawach międzyna
rodowych. 19.00 Koncert. 19.50 
Audycja dla wsi. 20.80 Koncert 
symfoniczny. 21.35 Wiersze Witol
da Dąbrowskiego. 21.45 Chińskie 
melodie ludowe. 22.00 Kronika 
sportowa. 22.10 Muz. 22.25 Czego 
chętnie słuchamy.

SKO zachęca szerokie rzesze 
młodzieży szkolnej do udziału 
w racjonalnym oszczędzaniu. 
Coraz więcej szkół skupia mło 
dzież wokół SKO. mobilizując 
ją do zbiórki odpadków użyt
kowych, które jako surowce 
wtórne mają duże znaczenie 
dla naszego przemysłu.

początku bm. zobowiązania 
produkcyjne.

Dnia 9 grudnia, roczny 
plan przetarcia tarcicy wy
konał tarłak Polanica, podleg 
ły Rejonowi Przemysłu Leś 
nego w Słupsku. Jest to trze 
ci z kolei tartak tego rejo
nu, który przed terminem 
zrealizował swe roczne za 
dania. • • •

Klub Techniki i Racjonali 
zacji przy RPL Słupsk mel
duje, że swój roczny plan 
rozwoju ruchu wynalazczoś
ci pracowniczej wykonał w 
dniu 8 grudnia br.

Kolejowe Zakłady Gastro 
nomiczne w Słupsku dono
szą, że w dniu 10 bm. zos ał 
tutaj wykonany roczny pian 
obrotu w 100,6 proc., oraz 
roczny plan produkcji wła
snej w 105,6 proc.

Sukces ten jest wyni
kiem rozwijającego się sy
stematycznie wśród pracow 
ników Kolejowych Zakła
dów Gastronomicznych w 
Słupsku, ruchu wsnółzawod- 
nictwa pracy, tak indywidua! 
nego jak i zespołowego.

W przedterminowej reali
zacji zadań produkcyjnych 
nrzodufą również Złocieniec 
kie Zakładv Przemysłu Weł 
nianego. Świadczy o tvm 
wykonanie przez załogę 
ZPW wartościowego nlanu 
produkcii rocznej już w 
dn’ii 10 bm.

Pomvśine wvkonanfe za
dań planowych, zarówno 
pod wzaledem jakościowym 
jak ’ asortymentowym poz 
wala się snodziewać, że i ilo 
ściowo nlan roczny wyko
nany zostanie przez załoao 
ZPW Złocieniec nrzed termi 
nem i z nadwyżka.

Wśród wielu szkół biorą- 
cych udział we współzawod
nictwie w oszczędzaniu, jedno 
z przodujących miejsc zajmuje 
młodzież Technikum Finanso
wego w Koszalinie. Istniejąca 
od roku SKO przy tej szkole 
skupia iuż zdecydowana więk 
szość uczniów, bo aż 220. któ
rzy iuż od początku działal
ności SKO chętnie oszczędzają 
tak indywidualnie jak i 7espo 
łowo. Duże znaczenie dla za
chęcenia młodzieży do pracy 
-v dziedzinie oszczędzania ma 
szeroko rozwinięte współza
wodnictwo międzyklasowe. 
Dotychczas, najlepsze wyniki 
osiagaią uczniowie klasy Ic.

Technikum zajmuje czołowe 
miejsce w skali wojewódzkiej. 
Za dobre wyniki we współza
wodnictwie międzyszkolnym 
młodzież Technikum otrzyma
ła dyplom uznania jako nagro 
dę za zebranie prawie półtorej 
tonny makulatury. Warto tu 
dodać, że za odstawioną do 
punktu skupu odpadków użyt
kowych makulaturę, uczniowie 
Technikum otrzymali 1161,60 
złotych i przeznaczyli tę sumę 
na potrzeby szkoły.

Młodzież Technikum, ucząc 
się oszczędnej gospodarki pro 
paguje SKO poprzez gazetki 
ścienne. W konkursie na naj
lepszą gazetkę o tematyce SKO 
uczniowie Technikum zajęli 
jedno z czołowych miejsc, za 
co zostali nagrodzeni cennymi 
książkami.

SKO przy Technikum Finan 
sowym ma tuż poza sobą rok 
pracy. Osiągnięty dorobek jest 
bodźcem dla młodzieży, aby w 
przyszłym roku uzyskać jesz
cze lepsze wyniki i utrzymać 
przodujące miejsce. Nie przyj 
dzie jej to wcale łatwo. W in
nych szkołach praca SKO roz
wija się też coraz lepiej. Dużą 
zasługę mają w tym nauczycie 
le-opiekunowie kół, którzy 
dbają, by ich koła pracowały 
jak najlepiej.

Od redakcji
Czytelniczkę naszej gazety, za

mieszkałą w Kołaczu prosimy o 
podanie nazwiska. Odpowiedś o 
wyniku załatwienia prośby prze- 
ślcmy listownie.

Wystawa 
amatorskiej fotografii artystycznej 

w Białogardzie
Polskie Towarzystwo Fotogra‘l- 

czne oddział w Białogardzie, lor 
ganizowato w Powiatowym Domu 
Kultury, IV Wystawę amatorskiej 
fotografii artystycznej.

Na wystawie oglgdać moźna.pra 
ce fotografów - amaterów z całej 
Polski,

Komisja kwalifikacyjna wystawy 
przyznała p erwszą nagrodę za 
pracę pt. „Ostatnie chwile przed

Właściwy wybór świąteczne 
go upominku bywa często nie 
łatwym do rozwiązania pro
blemem. Ileż to razy wędru
jąc w przedświątecznym okre 
sie ulicami, patrząc na wysta
wy, głowimy się nad tym, co 
by sprawiło Jej największą 
przyjemność na gwiazdkę, ja
ki upominek byłby najbar
dziej odpowiedni dla Niego!

Wchodzimy do sklepu i na
raz powstaje mnóstwo wątpli
wości: co wypada zaofiaro
wać, a czego nie? Szukamy 
porady u ekspedientki, u oso
by nam towarzyszącej, a 
wreszcie 1 u innych kupują
cych, którzy są tak samo nie 
zdecydowani jak i my.

Otóż Istnieje pewien rodzaj 
upominków, które sprawią 
zawsze zadowolenie obdaro
wanym i które ofiarować moż 
na zarówno żonie (czy mężo
wi) jak 1 koleżance (czy kole
dze).

Upominkami tymi są kosme 
tyki. Łączą one w sobie trzy 
zalety: są estetyczne, poży
teczne i wreszcie — co nie 
jest obojętne dla ofiarodaw
cy — niedrogie. Wybór w tej 
dziedzinie mamy obfity, a 
przez umiejętne zestawienie 
kilku artykułów kosmetycz
nych możemy nasz upominek 
uczynić jeszcze bardziej atrak 
cyjnym.

Któraż kobieta nie uraduje 
się na widok kremów „Le- 
chii", czy „Urody", pudru 
„Miraculum" i luksusowej 
kredki do warg o ładnym od
cieniu?

Któraż odmówi przyjęcia 
perfum lub wody kwiatowej 
o subtelnym zapachu, ’ o na

startem", Franciszkowi Wencelis 
z Biatorardu. Drugg nagrodę o- 
trzymał Florian Staszewski z Gdy 
ni za pracę pt. „Przed regatami". 
Trzecią nagrodę przyznano Wtady 
stawowi Sadczy za pracę pt. 
„Wezbrana Wisła". Czwarta Ste
fanowi K ełszni za pracę pt. „Żni
wa". jta Henrykowi Nowakowi 
zo pracę pt. „Stoczniowiec".

kupić upominek 9
zwach tak ponętnych, jak 
„Bolero", „Preludium", „Poe
mat" albo wielemówiącej 
„Ja 1 Ty“?

Upominki kosmetyczne moi 
na łączyć w najrozmaitszy 
sposób: flakonik perfum jest 
równie miłym prezentem, jak 
komplet składający się z kred 
ki do warg, lakieru do pa
znokci i pachnącego mydła 
toaletowego.

Pudełko pudru będzie rów
nie odpowiednie, jak i woda 
kwiatowa, której mamy wie
le gatunków w ładnym opa
kowaniu.

Wybór dla mężczyzn w tej 
dziedzinie będzie Jeszcze ła
twiejszy. Doskonała woda „l a 
wendowa" Pulsa, albo woda 
kolońśka „Potrójna" lub po
pularna „Przemysławka" i 
mydło do golenia w efektow
nym opakowaniu stanowić bę 
dzie zawsze pożądane uzupeł
nienie przyborów meskiej toa 
letki.

Możemy dodać jeszcze do 
nich krem po goleniu lub 
krem sportowy ,.Nivea“, a 
także Vegetal — delikatny do 
wód kobiecej dbałości o Je"0 
uezesanie..

Zanim więc zdecydujecie 
się na kupno świątecznego u- 
pominku — dokonajcie prze
glądu artykułów kosmetycz
nych, które posiada każda 
perfumeria i każda drogeria, 
a na pewno znajdziecie taki, 
jaki będzie wam odpowiadał 
i wyglądem i jakością i ceną.

A co najważniejsze — wy
woła on uśmiech zadowolenia 
na twarzy osoby, której go 
doręczycie ze świątecznymi 
życzeniami!

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, STARSZEGO KSIĘGO
WEGO, REFERENTA FINANSOWEGO, STARSZEGO RE
FERENTA SPRZEDAŻY zatrudni Ogrodniczy Zakład Han
dlowy w Koszalinie, ul. Rokossowskiego 22. (K-415-0)

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zaangażuje natychmiast 
Wojewódzka Hurtownia Chemiczna w Szczecinku. Miesz
kanie zapewnione. Od I stycznia 1955 r. zaangażuje KSIĘ
GOWYCH, REFERENTÓW dystrybucji, planowania, admi
nistracji. Podania z załączonymi życiorysami przyjmuje 
kierownictwo hurtowni. K-416-1

SĄD POWIATOWY W KOSZALINIE 
zawiadamia, że plan podziału funduszu masy upadłości 

REJONOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY KONSERWACYJNO- 
REMONTOWEJ „ZJEDNOCZENIE" W KOSZALINIE 

zainteresowani mogą przeglądać w sekretariacie Sądu Po
wiatowego w Koszalinie, pokój 22, i w ciągu dwóch tygo
dni od daty niniejszego obwieszczenia wnieść przeciwko 
planowi zarzuty. (K-435-1) SĘDZIA

WOJEWÓDZKIE 
Przedsiębiorstwo MHD 
z siedzibą w Sławnie 

zawiadamia, te w trosce 
o lepsze i sprawniejsze 
zaopatrzenie klienta

z dniem 7 grudnia 1954 r. zostały zmienione godziny 
otwarcia sklepów MHD prowadzących sprzedał artykułów 
przemysłowych na terenie m. Sławna, Darłowa, Bytowa 

j Miastka

W poniedziałki, środy, czwartki I soboty sklepy sq czynno 
od godziny 9 do 13 i od godziny 15 do 18, natomiast w dni 
targowe, tj. wtorki i piątki, sklepy będq otwarte bez 
przerwy obiadowej od godziny 9 do godziny 18. (K-427-1)

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO 
Artykułami Spożywczymi 
W SŁUPSKU

skupuje butelki po wódkach typu monopolowego, 
fasonowe od octu 1 denaturatu oraz butelki po winie 
płacąc następujące ceny:

Skup prowadzą wszystkie sklepy spożywcze

Typ monopolowy

H

1 

•

•

8

•

•

8

•

•

8

•

»

1/1 Ifr. — 0,60 zł 
1/2 Itr. — 0.45 zł 
1/4 Itr. — 0.30 zł

po occie i denaturacie • • • 1/1 Itr. — 0.60 zł

w • • • • 1/2 Itr. — 0.45 zł

od wina * • • • • • 3/4 Itr. — 0.60 zł

fasonowe « « • • • • 3/4 itr. — 0.75 zł

M • • • • • • 1/2 itr. — 0.60 zł

«• * • « • • • 1/4 Itr. - 0.45 zł

MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 
Konsumencie, dostarczaj wszelkie próżne butelki! 

(K-407-0)

ODNOSZĄC PUSTE BUTELKI 
DO PUNKTU SKUPU MHD w Biało
gardzie przy ulicy 1 - go Maja 

zaoszczędzisz gospodarce narodowej 

dodatkową produkcję butelek. (K-406-0)

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY 
W KOSZALINIE 

organizuje
SKUP STOŁÓW BILARDOWYCH 

wszystkich typów celem Ich renowacji

Informacji o warunkach skupu udziela 
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy 
w Koszalinie, ul. Gen. Świerczewskiego 9
tel. 252. (K-409-1)

Sklep Komisowy
M. II. D. BIAŁOGARD

skupuje każdą ilość ZŁOMU, 
SREBRA I WYROBÓW

K—432—0

Czytajcie prasę parlyjną



U naszych 
przyjaciół

DLA TRAKTORÓW
ELEKTRYCZNYCH

MOSKWA. W roku bieżącym ba 
tenowskl ośrodek maszynono- 
traktorowy, obsługujący a kolebo 
rów w rejonie blełojarsktm (cbw. 
swterdłowskl), uprawił przy po
mocy traktorów elektrycznych 
około a tys. ha. Niedawno ośro
dek otrzymał 5 nowych traktorów 
elektrycznych, marki „ChTZ-13". 
W związku z tym w kołchozach 
..Awangard" 1 „Rasswlet" (refon 
blełojarekl, obw. swterdłowskl) roz 
poczęto zakładanie Unit wysokie
go napięcia, która pozwoli zasto
sować na polach tych kołchozów 
orkę traktorami elektrycznymi. 
Łączna długość tej linii wyniesie 
13 km.

Nowe Unie wysokiego napięcia 
I zwiększony park traktorów elek 
trycznych pozwolą ośrodkowi ba- 
tenowsklemii znacznie zwiększyć 
obszar uprawiany przy pomocy 
traktorów elektrycznych.

MILIONOWE DOCHODY
KOŁCHOZÓW

NOWOSYBIRSKICH

MOSKWA. W roku bieżącym, 
dzięki zagospodarowaniu nowych 
terenów, obszary zasiewów w kol 
chozach obwodu nowosybirskiego 
zwiększyły się o 306 tys. ha. Nie
mal wszędzie przeciętne zbiory 
zbót wyniosły oko’o 17 q z hekta
ra. Obecnie w obwodzie nowosy
birskim co drugi kołchoz ma do
chody przekraczające milion ru
bli.

Wysokie dochody umożliwiły 
kołchozom znaczne zwiększenie 
funduszów niepodzielnych. Tak 
np. w roku ubiegłym kołchozy 
rejonu kuplAsklego, jednego z naj 
większych rejonów zbożowych w 
Stepie Kułudyńsklm, przelały na 
fundusz niepodzielny około 2 mi
liony rubli. W roku bieżącym 
przekazano na ten fundusz ponad 
I milionów rubli. Pieniądze te 
przeznacza się na budowę elek
trowni, budynków gospodarczych, 
na nabycie rasowego bydła itd.

EFEKT I PRAWDA
UCZTY BALTAZARA Jeszcze o szermierzach

Dostałem strasznie w 
łeb tym wszystkim, co 
się wydarzyło z War

szawą. Klęskę bym zniósł, 
ale nie to, że człowiek wraz 
z tysiącem swoich najlepszych 
kolegów, wraz z miastem, 
wraz z milionem ludzi został 
rzucony na jedną kartę w ja
kimś dzikim. podejrzanym 
manewrze... Nabrałem w te 
dni takiego wstrętu do swoich, 
do świata, takiej niechęci do 
wszelkich porywów. Nieomal 
pogardy. Jedni, podobni do 
mnie, staczali się wówczas 
w cynizm, inni w rozpacz, 
w bezwład. Tak jak ja. Za
rzekałem się wówczas do koń
ca życia nic z niczym nigdy 
nie mieć wspólnego... Wiesz, 
w jakim nastroju wróciłem z 
Paryża. Jak na pogorzelisko. 
Pogorzelisko na wsze czasy! 
Przekonany, że za sto lat nie 
staniemy na nogi...

Tak mówi sam o sobie An
drzej Uriaszewicz na kartach 
książki Tadeusza Brezy „Ucz 
ta Baltazara". Ten sam An
drzej, jako postać filmu „Ucz
ta Baltazara" — nie ma pra
wie przeszłości. Tyle, że wró
cił z zagranicy po wojennej 
tułaczce i pragnie zagranicę 
powrócić, jak tylko odnajdzie 
obraz, po który powrócił do 
kraju. Jest uboższy o moty
wy swoich planów. A potem 
jest uboższy o wiele przeżyć, 
które kazały mu zmienić te 
plany i sprawiły, że uleczony 
z rozpaczy i bezwładu w 
szczerym porywie składa 
wszystkie swe siły i zdolności 
odrodzonej ojczyźnie.

Andrzej przeniesiony na 
ekran, mało przekonywają
co przeżywa swoje wielkie 
przemiany. Jego wątpliwości, 
wahania i konflikty są nledo

statecznie zrozumiałe. Przy
czyna tkwi w tym, że film re 
feruje niezmiernie wiele wy
darzeń, ale nie ukazuje we
wnętrznego życia bohatera, je 
go przeobrażeń psychologicz
nych 1 ideologicznych.

Ale przy tym są w tym fil
mie — nieudanym w głów
nym wątku — obrazy cenne 
i ciekawe Na przykład sce
na rozmowy Andrzeja z księ
dzem Sposem, zausznikiem, 
a może i hersztem bandy, na 
leży do lepszych scen w na
szej dotychczasowej twórczo
ści filmowej. Na uwagę za
sługuje również małe stu
dium psychologiczne udręki 
i strachu człowieka, który 
się odciął od społeczeństwa, 
od narodu — byłego volks- 
deutscha Kinzla.

I to jest właśnie najbardziej 
charakterystyczna cecha fil
mu: dużo dobrych, nawet bar 
dzo dobrych fragmentów, cie
kawe opracowanie kilku po
staci epizodycznych, ale za to 
słabo przeprowadzona myśl 
zasadnicza, słaby i blady o- 
braz głównego bohatera. Wy- 
daje się, że Breza 1 Zarzy
cki, przystosowując zawartość 
książki do potrzeb ekranu, 
pragnęli zachować zbyt wiele 
z samej akcji, z samej fabu
ły, starali się dodać jej sen
sacyjnego napięcia, szczegól
nie w ostatniej części. Dzie
je się istotnie dużo, jednakże 
ten wartki, szumny nurt fil
mu jest płytki, rozmigotany 
wieloma efektami, ale chłod
ny, nie może widza porwać, 
ani nawet głębiej wzruszyć.

Widzimy w tym filmie dużo 
dobrej roboty reallzatorskiej, 
reżyser Zarzycki umie zwię
źle, wyraziście nakreślić każ
dą sytuację, od razu przeka

zać widzowi specyfikę danego 
miejsca, nastroju. Ale to „roz 
smakowanie się" w scenerii 
wydarzeń, w elementach tła, 
dekoracji, nie idzie w parze 
z pogłębieniem treści filmu. 
Podobnie przemyślany — a 
może tylko przemyślny — 
m ntaż pozornie doskonale 
wiąże poszczególne sceny, je
dnakże nie może zastąpić we
wnętrznej, logicznej spoisto
ści całego filmu — decyduje 
o niej bowiem nie formalna 
zręczność, a napięcie treści 
Hlrnu.

Jerzy Pietraszkiewicz w ro
li Andrzeja Uriaszewicza 
stworzył bardzo sympatyczną 
postać, ale to nie jest jakieś 
głębsze studium „drogi wa
hającego się inteligenta ku no 
wej epoce, ku coraz lepsze
mu zrozumieniu wielkiego ju
tra socjalizmu" — jak pisze 
się w programie filmu 1 jak 
niewątpliwie wyobrażali sobie 
twórcy filmu. Aktor jednak 
nie mógł nadrobić nledoma- 
gań scenariusza i reżyserii, 
na przeżycia bohatera nie by
ło tu po prostu miejsca. Rów
nież miła jest Olga Sawicka 
w roli Haliny Stępczyńskiej, 
ale czy należało tę rolę po
wierzyć znakomitej tancerce, 
a nie aktorce dlatego, że 
Hplina istotnie jest tancerką 
i ma w filmie — ładną zresz 
tą — scenę baletową? Czy 
i tu nie urzekł Zarzyckiego 
nadmiernie zewnętrzny, bły
skotliwy efekt?

Zamierzenie sfilmowania 
„Uczty Baltazara" było bar
dzo ambitne. I to jest, mimo 
wszystko, ambitny choć nie
udany film — w odróżnieniu 
od innych nieudanych, a nie- 
ambitnych polskich filmów.

BARBARA OLSZEWSKA

Przedwczoraj nasi czoło
wi szermierze przeprowadzi 
li swoje pierwsze w naszym 
województwie mistrzostwa. 
O poziomie zawodów i nie
dociągnięciach tej imprezy 
pisaliśmy iuż we wczoraj- 
szvm numerze naszego pis
ma. Dzisiaj trzeba jednak 
powrócić znowu do szermiei 
ki. Rada Wojewódzka LZS 
zameldowała, że spotkanie 
LZS — Flota Gdynia nie doi 
dzie do skutku. Drużyna 
gdyńska nie dysponuje bo 
wiem wolnym terminem.

Sekcja szermierki WKKF 
musi więc pomyśleć o zor
ganizowaniu jakiejś innej 
imprezy. Może to bvć mecz 
LZS — Gwardia, może też 
być tróimecz z udziałem 
tych dwóch zrzeszeń i Budo 
wlanych mogą to być wre
szcie pokazówki organizowa 
ne w różnych środowiskach 
naszego województwa. Jed 
no nie ulega wątpliwości — 
nasi szermierze musza wziąć 
udział w mistrzostwach Pol
ski i musza bvć odpowied
nio przygotowani do tej 
wielkie! imprezy. Warto 
też pomyśleć o nawiązaniu 
kontaktu z zespołami są
siednich okręgów. Zamiast 
gdyńskiej Floty można prze 
c<eż zaprosić do nas Inny ze 
snół. Tak czy inaczej szer
mierze no niedzielnym ,.p!er 
wszvm kroku" nabrali jesz
cze większej chęci do pracy, 
chcą walczyć...

Na marginesie trzeba fesz 
cze dodać, że jeśli nasi dzia 
łącze zdecydują się na zor
ganizowanie spotkania mię- 
dzyzrzeszeniowego, to trze
ba koniecznie zapewnić za

wodom należytą obsadę sę
dziowski z silniejszych okrę 
gów. W towarzystwie doś
wiadczonych, dobrych sę
dziów, nasi działacze mogą 
się wiele nauczyć.

W Hall Gwardii w Warsza
wie w dniach 11 — 12 grudnia 
1954 r. odbył się po raz pierw
szy Ogólnopolski Konkurs 
Gimnastyki Akrobatycznej 1 
Artystycznej. W pokazach glm 
nastykl akrobatycznej wzięło 
udział 12 zespołów.

Na zdjęelu: fragment ćwl- 
ezeń gimnastyki akrobatycznej 
w wykonaniu wyróżniającego 
Się zespołu AZS-AWF Warsza
wa.

Nie ma i nie może być miejsca
dla

MILITARYZMU NIEMIECKIEGO!

ŚWIAT jest za ciasny, by 
pomieścić militaryzm nie 
•• miecki i wolne narody" 

— powiedział na Konferencji 
Moskiewskiej przewodniczący 
delegacji polskiej. Prezes Ra
dy Ministrów Cyrankiewicz. 
W słowach tych zawiera się 
wielka prawda ostatniego 
stulecia.

Trzy wojny napastnicze w 
ciągu 70 lat — oto bilans sto
sunku pomiędzy militarystycz 
nym państwem niemieckim a 
innymi państwami europejski 
mi. Trzy wojny napastnicze 
poprzedzane zbrojeniami, groź 
bami, szantażami. Trzy wojny 
napastnicze, które całe połacie 
krajów europejskich zamieni
ły w pustynie. Po dziś dzień 
rejon francuskiego miasta Ver 
dun. gdzie w czasie pierwszej 
wojny światowej toczyły się 
zacięte walki o każdy pagó
rek. o każdy krzaczek, o każdą 
chałupę — są wyludnione. Po 
dziś dzień niejedno wielkie

miasto europejskie leży w gru 
zach.

We Francji istnieje ładny 
zwyczaj, że każda miejsco
wość ma swój pomnik poleg
łych, na którym wyryte są na 
zwiska tych mieszkańców da
nej miejscowości, którzy pole
gli w pierwszej i drugiej woj
nie światowej. A gdyby zwy
czaj ten istniał we wszystkich 
krajach europejskich, to nie
wątpliwie na palcach można 
by policzyć te miasta, te mias 
teczka, te wsie radzieckie, poi 
skie, jugosłowiańskie, czecho
słowackie, niemieckie, włos
kie, belgijskie, w których nie 
mógłby zostać wzniesiony ta
ki pomnik. Z tym, że np, w 
Warszawie, w Dreźnie, w Ber 
linie, w Leningradzie, w Sta
lingradzie, w Londynie, w Co 
ventry, w Dunkierce i wielu, 
wielu innych miastach mu- 
siałby powstać nie jeden, lecz 
dziesiątki takich pomników.

Gorzkie 1 okrutne są do-

Hitlerowski feldmarszałek Kesselrlng za potworne zbrodnie 
popełnione na ludności Wioch został skazany po wojnie na karę 
śmierci. Po uwolnieniu z więzienia przez anglo-amerykańsklch 
protektorów obecnie jest on Jednym z czołowych organizatorów 
adenauerowsklego Wehrmachtu.

Po prawej: zbrodniarz wojenny feldmarszałek Kesselrlng wy
daja rozkazy... Po lewej... rozkaz został wykonany.

świadczenla narodów europej 
skich z milltaryzmem niemlec 
kim. I narody z doświadczeń 
tych wyciągnęły wniosek, te 
świat jest za ciasny, by po
mieścić jednocześnie wolne ną 
rody 1 militaryzm niemiecki.

Ale wniosku tego nie wycią 
gają politycy imperialistyczni, 
którzy — podobnie jak to czy
nili po 1918 roku, tak 1 dziś 
starają się ponownie wypro
wadzić militaryzm niemiecki 
na arenę europejską. Są zbrod 
niczo konsekwentni w swym 
postępowaniu.

Ale mają krótką pamięć. Za 
pominają mianowicie o tym, 
że militaryści niemieccy, gdy 
tylko poczują się wystarcza
jąco silni, sami wybiorą kieru 
nek uderzenia. Bomby hitle
rowskie niczym deszcz spada 
ły na Londyn już w sierpniu 
1940 roku, a więc na blisko 
rok przed rozpoczęciem dzia
łań wojennych na froncie 
wschodnim. I nie przeszko
dziły im w tym ani posta
nowienia Traktatu Wersal
skiego, ani Lokarneński 
Pakt Gwarancyjny, ani 
wszelkiego rodzaju „gwaran. 
cje", których nie żałował i 
Hitler, i jego'poprzednicy, wlę 
dząc. że nie ma takiej ,,gwa
rancji", nie ma takiej „kon
troli", która by ostała się dy
wizjom Wehrmachtu. Zresztą 
o tym, jaką wartość mają pod 
pisy militarystów niemiec
kich, wymownie świadczy pod 
pisany w 1934 roku polsko-nie 
miecki pakt o nieagresji, pod
pisane tuż przed drugą wojna 
światową angielsko-niemiecka 
i francusko-niemiecka dekla
racje o nieagresji.

Naród polski ma szczególnie 
dotkliwe doświadczenia z mi- 
litaryzmem niemieckim. Kral 
nasz stał się pierwszym po
bojowiskiem drugiej wojny 
światowej. Polacy, obok nie
mieckich komunistów i Cze
chów, stali się pierwszymi 
więźniami hitlerowskich ka
towni. Na ziemi polskiej, poza 
niemiecka, powstały pierwsze 
obozy śmierci. Miasta nasze, 
a w szczególności Warszawa, 
pierwsze zapoznały się z ter
rorystycznymi nalotami nisz
czycielskimi niemieckich bom
bowców. Pierwsze łapanki u-

liczne, pierwsze rozstrzeliwa
nia zakładników, pierwize 
masowe przesiedlenia — to 
wszystko było udziałem na
szej umęczonej Ojczyzny.

Dlatego dziś z całą stanow
czością naród polski mówi: 
nie ma i nie może być miejsca 
dla militarystów niemieckich.

Czy można sobie wyobrazić 
dłuższe współżycie Jakiejś ro
dziny w jednym pokoju z u- 
zbrojonym bandytą, który ty] 
ko czyha na mienie tej rodzi
ny, który tylko marzy o wy
pędzeniu jej z pokoju? Nie, 
nie można sobie wyobrazić 
tak jak nie można sobie wy
obrazić na dłuższy okres cza
su współżycia w Europie na
rodów z militarystami niemiec 
kimi. Chyba, że to współżycie 
wyglądałoby tak, jak wyglą
dało w latach 1939—45.

Ale gdyby tak wszyscy człon 
kowie rodziny, o której mo
wa, złączyli swe wysiłki, by 
nie wpuścić do pokoju owego 
uzbrojonego bandyty, to wów 
czas, rzecz jasna, nie powsta
łoby żadne niebezpieczeństwo. 
Nie byłoby drugiej wojny 
światowej, gdyby wszystkie 
państwa europejskie złączyły 
swe wysiłki i zgodnie działa
ły w kierunku niedopuszcze
nia do odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego. Nie byłoby dziś 
zagrożenia bezpieczeństwa Eu 
ropy, gdyby wszystkie pań
stwa, a w szczególności wiel
kie męcarstwa, złączyły swe 
wysiłki i realizując postano
wienia układu poczdamskiego 
dążyły do utworzenia zjedno
czonego, pokojowego, demo
kratycznego, suwerennego pań 
stwa niemieckiego. Pokojowe
go, a więc takiego, w którym 
nie byłoby miejsca dla dzia
łalności sił wojny. Demokra
tycznego, a. więc takiego, w 
którym pozbawione zostałyby 
wpływu siły reakcji, dla któ
rych wojna i rozbój są żywio
łem.

Nie ma i nie może być miej
sca w Europie dla militarys
tów niemieckich. Jest nato
miast miejsce dla narodu nie
mieckiego, dla zjednoczonego, 
pokojowego, demokratycznego 
państwa niemieckiego.

T. G.

Anfkiewicz przegrywa z Zacharą

Gwardia (Gdańsk) - Ruda Huezda 10:10
Rozegrane w 

niedzielę w Gdań 
sku spotkanie
pięściarskie mię 
dzy gdańską 
Gwardią I Rudą 
Hvezdą (CSR) za 
kończyło się wy 
niklem remiso
wym 10:10. Mecz 
zgromadził ok. 
6 tys. widzów,

którzy Jednak nie zobaczyli do 
brego boksu, bowiem walki 
stały na słabym poziomie.

Remisowy wynik meczu gwar 
dziści mogą uważać za szczę 
śliwy, bowiem sędziowie gło
sami 2:1 przyznali niezasłużo 
ne zwycięstwo Dampcowi nad 
zwycięzcą turnieju solijskiego 
lvanusem.

Na najlepszym poziomie 
stał jedynie pojedynek starych 
rywali Antkiewcza I Zachary. 
I tym razem nasz zasłużony 
mistrz sportu muslał uznać 
wyższość boksera czechosłowa 
ckiego.

A oto wyniki (na prerwszym 
miejscu bokserzy Gwardii) - 
Justka pewnie wypunktował 
Cermana, Kubala przegrał 
przez tko w 3 starciu z Majd- 
lochem, FFsikoIrskl zwyciężył 
na punkty Cveka, Antkiewlcz 
przegrał z Zacharą, Dampc 
zwyciężył lvanusa, Zieliński 
przegrał ze Straką, Muslał z -y 
ciężył 2:1 Krocaka, Żuchowski

przegrał z Vancurą, Michalak 
pokonany został przez Prlcho 
dę, Korolewlcz zwyciężył 2:1 
Stutza.

Pod koszem 
i siatką

W ub. niedzielę nasi koszy
karze rozegrali dalszą kolejkę 
spotkań o mistrzostwo klas A 
I B. W klasie A, jak już poda 
wallśmy pojedynek blalogardz 
kich zespołów Zrywu I 1 Kole 
jarza zakończył się niespo
dziewanym zwycięstwem Ko
lejarzy 37;36 (20:25).

W klasie B LZS-owey z Łęcz 
na odnieśli jeszcze Jedno zwy 
clęstwo wygrywając z Kole
jarzem Kołobrzeg 41:23, Bu
dowlani Kołobrzeg pokonali 
Zryw III Białogard 39:33 
(26:21), a świdwlńskt SKS zwy 
ciężył Budowlanych Sławno 
w stosunku 60:33 (31:6).

* • *
W Koszalinie nasi siatkarze 

mieli rozegrać dalszy turniej 
o mistrzostwo klasy A. Zapo
wiedziane mecze z udziałem 
Kolejarza Białogard, Spójni 
Szczecinek 1 Gwardii Koszalin 
nie doszły jednak do skutku. 
Wyznaczeni sędziowie nie sta 
will się bowiem z niewiado
mych przyczyn, a gwardziści 
odmówili udziału w meczach 
sędziowanych przez działacza 
wytypowanego przez jedną z 
drużyn.

Sekcja piłki siatkowej po
winna zainteresować się przy
czynami, dla których siatka
rze nie mogli rozegrać turnie
ju 1 w stosunku do winnych 
wyciągnąć odpowiednie wnio
ski. Dość jut mamy walkowe
rów, „uzasadnionych" odkla- 
dań Imprez Itp.t

Wykonali plan
W końcu tygodnia otrzy

maliśmy z WKKF meldu
nek, że sportowcy powiatu 
złotowskiego i miasta Ko
szalina w pełni zrealizowali 
swoje zadania planowe w 
zakresie zdobywania od
znak BSPO i SPO. PKKF 
w Złotowie zdobył 1281 na 
996 zaplanowanych, wyko
nując plan w ponad 128 
procentach.

MKKF Koszalin przekro
czył plan roczny o 4 proc, 
uzyskuj? c 1189 odznak na 
1142 zaplanowane.

3 rekordy Polski 
w podnoszeniu 
ciężarów

Zawody kontrolne najlep
szych ciężarowców rozegra 
ne 12 bm. w sali AWF przy 
niosły trzy rekordy Polski. 
Ustanowił je w wadze lek
kiej zawodnik AZS AWF 
Czepułkowski: wyciskanie 
— 102,5 kg, podrzut — 127,5 
kg oraz trójbój 330 kg.
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